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Rok temu, 23 stycznia padły pierwsze |niczym, eksploatacya kopalń, przy zabez- 
strzały pod Boguminem i Karwiną. W chwili ! pieczeniu dla Polski pewnej ilości węgla 
najcięższej dla nowopowstającego państwa, [i ułatwienie przewozu broni i amunieyi Dal- 
gdy ukraińskie granaty padały na śródmie- |jsza administracya lokalna miała. być wyko- 
ścią Lwowa, gdy hordy bolszewickie zaj- |nywaną na tych samych warunkach. które 
mowały Olitę i wspomagane przez mię |przewidywała ugoda listopadowa z 1918 r. 
Ober-Ostu, zagarnąwszy Inflanty i Litwę, | Prawa mniejszości miały być najścisłej prze- 

„parły na Zachód, gdy nad świeżo wyrwa- |strzegane. 

ną z pod krzyżackiego obucha ziemią po-| Ugoda ta oddawała we władanie Cze- 
znańską zawisły ciężkie chmury ponownej |chów zagłębie węglowe, przyznawała im 
inwazyi pruskiej, gdy na barykadach lwow- |prawo zajęcia i korzystania z linii bogn- 
skich przedmieść ginęły kobiety i dzieci, |jnińsko-koszyckiej i była niejako aprobatą 


świetnie uzbrojone i wyckwipowane pułki |czeskiej napaści; w Polsce układ wersalski | 


czeskie wkraczaly na Śląsk Cieszyński. Kie- spotkał się z ogólnym i zupełnie uzasadnio- 
dy Polska piersiami swych nielicznych, na jnym protestem. 
prędce tworzonych wojsk, zasłaniała Euro Ale mimo korzystnego dla siebie rozstrzy- 
bę przed zalewem bolszewickiego barha- | gnięcia sprawy, rząd czeski nie zadawał so 
Tzyństwa i na polach poznańskich zmaga- bie bynajmniej kłopotu z przestrzeganiem 
ła się w nierównej walce z bandami Grenz-|warunków ugody paryskiej. Dnia 6 kwie- 
schutzu, chytrze, pędstępnie, napadli na jej ;tnia z. r., „Narodni Vybor pro Slezko“ wy- 
granice, ci, którzy się mienili pionierami ' daje okólnik do wszystkich urzędów gmin- 
ê słowiańskiego braterstwa. Polała się |nych w Cieszyńskiem, zakazujący 
obficie krew górników i robotników pol: |przyjmowania jakiehkolwiek rozporządzeń, 
Sxich. Z godnem swych wielkich tradycyi | rozkazów i ogłoszeń „tak zwanej” Rady 
mostwem walczyła przeciw armiom najeź- |Narodowej w Cieszynie. Przełożeni gmin, 
dzców bohaterska garstka polskich wojsk. |stosujący się do rozporządzeń Rady Naro- 
obronie odwiecznej ziemi polskiej ginął |dowej, byli narażeni na niebywałe prześla- 
w nierównej walce najwierniejszy zachod- |dowania poza czeską linią demarkacyjną: 
nich kresów Rzeczypospolitej obrońca — | aresztowania, bicie i wszelkiego rodzaju re- 
ud śląski. Pod Boguminem, Karwiną i Sko- |presye były na porządku dziennym. Pod 
€zowemn padły pierwsze polskie ofiary — |ezalenym terrorem wojska czeskiego, na- 
a w miarę łamania czeskiej inwazyi powięk- |czelnicy gmin nie mieli odwagi stawiać po 
Szajyca się wciąż liczba rannych i zabitych |ru i z konieczności podporządkowywali się 
w bratobójczej walke oddzieliła nas rozkazom czeskim. Bezpośrednio po zawar- 
ną do przebycia zaporą polskich mogił od |ciu rozejmu zaczęli Czest rozwiązywać w 
narodu czeskiego. lmperyalizm, zachłan- |zachodnich obszarach Księstwa polskie wy- 
LoŚć, iście pruska perfidya i najwstrętniej- |działy gminne: w asystencyi wojska zamy- 
szy egoizm, który w spuściźnie po niemie- |kano urzędy, zniewalając gwałtem wójtów 
ckich rządach odziedziczyła Budecka re- |do wydania ksiąg, aktów i pieczęci. W miej- 
publika, wykopał przepaść między dwoma |scowościach  najbandziej ważnych pod 
narodami i powalił myśl o trwałym i rze- |wzęlędem gospodarczym, stosowali tego To- 
teinym sojuszu, który z natury rzeczy po- |dzaju metody terroru systematycznie i pla- 
nowo, przygotowując sobie w ten sposóh 


winien się stać głównym problemem myśli 
politycwmej . dzyóch zachodnio-słowiańskich |teren pod sagitacyę plehiseytowa. Wszelkie 
edwoływania się do uchwał traktatu x dnia 


państw. 
Idea zbliżenia polsko-czeskiego była wi- |8 lutego, wszelkie zażalenia, wnoszone -da 
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tana nad Wisłą zawsze z najszczerszą sym- 
patya. Gdy Palacky w ścisiem połączeniu 
z emigracyą ogłaszał swój słynny manifest 
obrony ludów, jednoczyliśmy się z Czecha- 
mi pod wspólnym sztandarem obrony wol- 
ności. Myśl stworzenia wspólnego, czesko- 
poiskiego frontu, owa koncopcya „wzaje- 


Komisyi międzysojuszniczej pozostawały 
bezskuteczne. | 
Ochrona mniejszości narodowych. pod 
wzeledem oświatowym, zagwarantowana 
jutte z 5 listopada 1918, a potwiermizo. 
na przez traktat z 3 lutego 1919. stala się 
celem najwyszukańszych czeskich szykau 


mości słowiańskiej" stała się hasłem je- |Stosowanie się do rozporządzeń Komisy? 
Unoczącem nas wraz z Edwardem Jelin- |szkolnej w Cieszynie i ogłoszeń Min. Oświa- 
kiem i Franciszkiem Tovorką, dwoma wiel- {ty w Warszawie zostało najsurówiej zabro- 
kimi wielbicielamt kultury polskiej, w wspól- |nionem. Nieprzestrzeganie tego rozporzą- 


nej walce przeciw zalewowi germańskiemu. dzenia powodowało najdalej idące reprosye 


cząsie wielkiej wojny utrzymywaliśmy 
takt z Pragą — szczery i serdeczny; na 
l dzio w: maju 1918 reprezentanci polscy 
oświadczali, że przyszłość narodów słowiań- 
ketej w wielkiej mierze musi się oprzeć na 
*czności ezesko-polskich ideałów. Zbliżenie 
Obu narodów. tak uzasadnione historyczną 
tadycyą, położeniem geograficznem, wspól- 
Nuscią zachodniej kultury i cywilizacyi, zda- 
Walo się być dokonanym faktem. Gdy pod 
ciosami koalicyjnyi:h armii rozpadły się 
zbutwiałe szezątki austro-węgierskiej monar- 
chii, witaliśmy pewstanie czesko-słowackiej 
republiki z takąsamą radością, z jaką pa- 
trzyliśmy mna dwugłowe orły, usuwane 
z hram wawoiskich, 

Wszystkie graniczne kwestye sporne mia- 
` sią załatwiać kompromisowo na podsta- 
wio ugody polsko-czeskiej, której doprowa- 
i aad do skutku miały się zająć kompe- 
A, czynniki polskie w Warszawie i rząd 
ita z Pradze, Tymczasowa Uumowś, za- 
wią krę 5 listopada między Radą Naro- 
Tyl iStwa Cieszyńskiego a Narodnim 
Wikke Tortanawiala, że te powiaty po- 
Eae E, a mają wiykszość czeską, 
CMa api frydecki będzie podlegał „Na- 
> Ge" yborowi*, a zaś powiaty o zde- 

ciesryńakę Kszóści polskiej, t. i. bielski 
ACTA | + Cieszyńskiej Radzie Narodo- 
zalany sw urzędników i wszelkie 
wór tylko i ministracyj, miały się dokony- 

+ R za zgodą obu władz narodowych. 
śle Nie ną WY tej przestrzegali najści- 

10 mieszaliśmy si lni 
Petoncye „N mny się zupelnie w kom- 
TĄ działani. arodniego Wyboru" i czeską sfe- 
czny ul ac Godziliśmy się na prowizory- 
* A= chociaż nie odpowiadał on by- 
bu yt, ode toryalnemu rozgraniezeniu 
liśmy unik siara Za wszelką cenę chcie- 
nych EA A sił na wzaje- 

Ipirezasem 28 westyach lokalnych. 
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U ratobójezej walki 
“A Szmek jpt y 


kon 
VAYA 


Fe a> erwencyi konlicyi przyszła 

UO su RSP z À A I Ly: p 

ki tw Eat erig 3 lutego 1919, którą Cze- 
nosli, jako swoje wicikie, politycznć 
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kacyjną między 


arunki jej są znane: rozgra- 
Cieszyńskiego, linia demar- 
Cieszynem a okręgiem gór- 


- 


czeskiego rządu. Nauczycielom polskim na- 
rzucono pokory z czeskioh arzedów podat- 
kowych. Więziono kierowników szkół, Nie- 
przebaczano nawet dzieciom. 

Gdy z powodu święta narodowego cze- 
skiego, 28 października zeszłego roku, roz- 
kaz zaprzestania nauki w szkołach polskich 
nie odniósł skutku, Czesi, przy pomocy woj- 
ska i żandarmów, bijąc kolbami nauczy- 
cieli i policzkując dzieci, terrorem i naj- 
dzikszym, godnym pruskich nauczycieli, 
gwałtem, zmuszali dziatwę polską do bra- 
ia ndziału w uroczystościach ku czci po- 
wstania czeskiej republiki, 

Umowa, dotycząca się wolnego przewo- 
zu towarów do Polski, stała się przedmio- 
tem szykan zo strony czeskich władz ko- 
lejowych. Zatrzymywanie tygodniami trans. 
portów, idących do Polski, ograniczanie 
wysylki węgła i t. d. jest na porządku 
dziennym, 

Żyjący pod okupacyą czeską rodacy na- 
si nie mogą być pewni, iż zupełnie bez przy- 
czyny będą włóczeni po czeskich wiezie- 
niach i sądach. Wystarczy być funkcyona- 
ryuszem polskiej organizacyi zawodowej, 
oświatowej lub politycznej — mówi w swej 
interpelacyi sejmowej jeden z posłów ślą- 
skich — aby być ciągle nękanym rewizya- 
mi nocnemi i aresztowaniami. — W osta- 
tnich czasach ujawnia się, iż w gnębieniu 


polskiej ludności; Czechów iażn sy- 
stem, sświęcons Brena oe G isk 
administracyjny, M8" prześladowania ki 


polskiej, owe szykany kolejowe i wstrzymy- 
wania przyznanych nam transportów węglo- 
wych, owe czarne listy Polaków, któ- 
rych nożna było oskarżyć o przestępstwa 
polityczne przeciw Republice czesko-słowa- 
ekiej i zarazem aresztować — są najlepszym 
tego dowodem. 

Tak dotrzymują Czesi ukladów, waran 
towanych przez Radę Najwyfsza w Pary- 
żu, układów, nad których przestrzeganiem 
czuwa Komisya międzysojuszniczał Tak 
wygląda w praktyce propagowana przez 
Dr Kramarzą idea neo-słowiańska. 

Do wyzwolońej z pod pruskiego jarzma 
ziemi poznańskiej przylgnęła ponura legen- 
da o katowaniu dzieci polskich, Wrześni 


a 


Na całym obusarze Państwa polsk. 
u przesyłrą pocztową 
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go Śląska ustąpią ostatnie oddziały sudo - 
ckiej republiki, pozostanie po tej okupa 
cyi wspomnienie, również ciężkie i przygnę- 
biające. jak tamte — wspomnienie rządów 
czeskich, 

Refleksye ma temat twórczej współpracy 
narodów słowiańskich, nasuwające się w 
rocznieę czeskiej inwazyi, są naprawdę nie- 
wesołe. Tad. K. 


Jak dostać pożyczkę w Ameryce? 


Muskegon, w stanie Michigan, 18 XH 1919. 


W korespondencysch: „Fatalna pomył- 
|ka p. Bilińskiego", przedstawiłem obecny 
stan możności uzyskania w Ameryce pol- 
skiej pożyczki passtwowej. Wykezajem, że 
nadzieja p. Bilińskiego była oparta na t. zw. 
'bluffie kilku „Spryciarzy'*: Amerykanina 
Langhlina, ¿yda Rosenbauma, czy Rosenfel- 
da oraz Polaka Knaapa. Razem stanowią 
oni  „połsko-unerykańetkie  konsorcyum", 
które p. Eilińskiego „wzięło na kawał", ma- 
lując przed jego oczami fata-morganę Polo- 
nii amerykańskiej. Wykarałóm dalej w mym 
artykule, jaki skutek pociygnęła za sobą ta 
pomyłka p. Filińskiego, mianowicie, że wo- 
bec niemożliwości wyzyskania pożyczki, 
marka polska w Ameryce spada z błyskawi- 
czną szybkością. Dnia. 20 listopada notową- 
no ją na giełdzie aovrejorskiej po 2.12 dola- 
rów za 100 maiek, a wczoraj spadła do 1.21 
dolarów za 360. Poczekamy jeszcze parę dni 
a bydzie mtżna dostać jedną markę polską 
za centa amerylkańsk'ego, za którego w tu- 
tejszym kraju nie nte można kupić, 

Kto korzysta na tym spadku marki? Ozę- 
ściowo Polacy amerykańscy, a w głównej 
mierze spokułanci żydowscy i niemieocy. 

Polacy amerykavacy. mogąc nabyć tak 
tanio marki i korony, kupują w tutejszych 
bankach marki za dnlary. ennie idą do 
Polski dziesiątki, jeśli nawet nie setki milio- 
nów marek, gdy dolary zostają w bankach 
amerykańskich, przeważnie żydowskich. 1 
niemieokich Banki te zarawiają na Połaknch 
sruerykańskich olbrzymie muny, rex € powo- 
du różnicy, jaka powstaje między dawniej- 
szą a chbeeną ceną marki, powtóre na komi- 
sowem, jakie pobierają od przesyłających 
pieniądze, wynosi ono bowiem 10 procent od 
każdorazowo przekazanej sumy. 

W dodatku każda taka przesyłka obciąża 
nasz skarb państwowy i ogólny majątek na- 
rodowy, gdyż przy ciągłem spaduniu walu- 
ty makewej, dolar osiągnął już 2000 pro- 
cont swej właściwej wartości i pzy takim 
stanie rzeczy będzie można wkrótce wyku- 
pić w Polsce za Golasy amerykańskie wszyst 
kie kamienice w miastach, wszystkie zakła- 
dy przemyslowe, słowem esky majątek na- 
rodm i państwa polskiego, eznieowamy podo- 
bno w przybliżeniu na 100 miłiandów marek. 
Wkrótce więc możnaby go dostać. za jeden 
miliard dolarów. A sumę tę banki zydów- 
skie w Ameryce nio tylko posiadają, ale mo- 
gą ją przewyższyć kilkakrotnie. 

Patrząc ma tę groźną sytuacyę, modak 
nasz, p. Jan F. Smulski z Chicago, czyni za» 
biegi, aby mgl amerykański na mocy %- 
chwały kongresu udzielił znaczniejszej po- 
życzki naszemu państwu. Qzy starania jego 
uwieńczone zostaną pomyślnym rezuliatem, 
trudno-przewidzieć. W każdym razie tyle 
jest rzeczą pewną, że jest to jeden ze sposo- 
bów realnych, dzięki któremu moćna uzy- 
skać pożyczkę w Ainemyce. 

Mnie dłuższe rozmyślanie nad tym fatal- 
nym stanem rzeczy naprowadziło na nartę- 
pujący pomysł, który niniejszem przedkła- 
dam naszym władzom wykonawczym i pra- 
wodawczym, będące mocno przekonamym, że 
można go łatwo zrealizować, Oześciowo po- 
ruszyłem go już przy końcu mej korespon- 
dencyi p. t „Fatalna pomyłka p. Bilin- 
skiego“. 

Jest rzeczą dla państwa prawie niemożli- 
wą zakazać przesyłania do Polski pieniędzy 
przez zakapywanie marek za dolary. Tu 
trzeba „chwycić byka za rogi“. Chcąc dojść 
do tego, mąd polski musi przy konsnlacie 
generalnyra w Nowym Yorku ustanowić wy 
dział pmwyjmowania pmesyłek pieniężnych 
do Palaki. Wydział ton musi micć w każdej 
osadzie puiskiej w Ameryce swego przedsta- 
wieieła, kióry z jego ramienia (za dostate- 
ceznem ziożeniem kaueyi) będzie przyjmował 
ml Polaków amerykańskich dolary i przesy- 
tał je wydziałowi w Nowym Yorkn. Wydział 
przesyłaćby musiał reprezentantom każdego 
dnia droga telegraficzną giełdowy kurs do- 
łara.i marki, a reprezentanci odbicraćby 
musieli dolary po tym kursie, kwitując ka- 
zdego z odbioru. Kwity takie musiałyby być 
poczwórno: jeden dla przesyłającego pienią- 
dze, drugi dla reprezentanta wydziału, trze- 
ci dla wydziału w Nowym Yorku, a czwarty 
zostałby przesłany głównej powtowej kasie 
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Bydgoszcz. P. A. T. Przedstawiciel pol- |nełnogo powodzenia, pocze zwrócił się 
skiej Agencyi telegr. dotarł do miasta pra- j Wierzbicki do Niemców, wyrażając na- 
wie równocześnie ż wkraczającemi tam woj- |dzicję, że ponią nowego prezydenta. 
skami polskiemi. Linia dawnego frontu mig: Niemiecki „Grenzschutz“ 20 b. m. o godz. 
dzy Łahiszynem a Bydgoszczą jeszcze dzi- ;9 przed południem opuścił miasto Bydgoszcz 
siaj świadczy o zaciętości walk, tutaj sta- jw kierunku Nakła. Niestorne oddziały 
c:anych, Zwłaszcza w pobliżu Noteci rzu- | Grezschutzu* w sobotę o 7 wieczorem, 
cają się w oczy poorane granatami okopy, uzbrojone w karabiny i granaty ręczne, po- 
pohróżdżone pola i zniszczony przez Niem- |niszezyły poustawiane już maszty na chorą- 
ców most żelazny, który udało się sape- |gwie polskie, śpiewając przy tem pieśńz 
rom polskim naprawić. Szosy przystrojone | Ich bin ein Preusse" i „Heii dir im Sieges- 
już były chorągwiami połskiemi, samochód, |kranz", Dnia 20 b. m. ọ godz. 10 rano wkro- 
wiozący oficerów polskich, witała ludność czył do miasta pierwszy patrol polski, uda- 
radosnymi okrzykami. Po drodze otwiera- |jąc się na plac Fryderykowski, czyłi ści- 


no bramy tryumfalne, pospiesznie. wykoń- ślej mówiąc, na Stary rynek. Patrol powi- _ 


czone. 

Pierwszy akt ceremonii uroczystego od- 
dania Bydgoszczy przez Niemców w ręce 
polskie odbył się w ratuszu w sali posie- 
dzeń Kady miejskiej. -Ze strony polskiej 
zjawili się: generalny komisarz rzadu adw. 
Maciaszek, członkowie  podkomisaryatu 
adw. Wierzbicki, Chłapowski i ksiądz Fili- 
piak, starosta Niesiołowski i zarząd Rady 
Ludowej. Ze strony niemieckiej obecni byli 
członkowie magistratu i Rady miejskiej. 
Burmistrz W o1f£ wygłosił przemówienie, w 
którem powiedział, że ludność niemiecka 
obwodu bydgoskiego, przechodząc pod pa- 
nowanie polskie, oświadcza, że spełniać bę- 
dzie swoje obowiązki, licząc na sprawiedli- 
we jej traktowanie. Komisarz generalny 
Maciaszek odpowiedział krótko po nie- 
miecku, poczem burmistrz Wolff wręczył 
komisarzowi Maociaszkowi klucze miasta. 
Podkomisarz Wierzbicki zwrócił się z prza- 
mową do generalnego komisarza Maciaszks, 
wręczając mu nominacyę rządu polskiego 
na tymczasowego prezydenta miasta. Wyra- 
ził nadzieję, że Rada miejska zgodzi się na 
tę nominacyę, wybierając również p. Ma- 
ciaszka prezydentem. Kopię dokumentu no- 
minacyjnejo złożono dó aktów. Po raz wtó- 


tany został heinałem z kościoła pojeznieki3: 
go. Śpiowacy towarzystwa w Bydgoszczy 
wykonali chorał powitalny. Na balkonach 
i na dachach widać było eromady mieszkań- 
ców. W oczałh jaśniały łzy radości. 

O godz. 12 w południe wkroczył pierw- 
szy batalion saperów i pół szwadronu biz- 
łych ułanów. Dr Biegel, przewodniczący 
Rady Ludowej, zwrócił się do żołnierzy 
przemową, witając ich imieniem obywateli 
na progu ziemi nadnoteckiej. Ludność da- 
rzyłu żołnierzy kwiatami. O godz. 1 po po- 
łudniu wkroczyły główne siły, o godz. 6 
pułk piechoty i artylerya. Muzyka po po- 
budce odegrała marsza gdańskiego. Inży- 
nier Peszke zwrócił się. do żołnierzy, wita» 
jas ich gorącemi słowami najserdoeczniej. 
W tejże samej chwili ukazały się nad mia- 
stem samoloty polskie, Rozległy się grom- 
kie okrzyxi: .'To nasi“. Tłumy powitały sa- 
moloty polskie burzą oklasków, pedwa- 
jając owacyę na cześć wojska. Dowódz- 
ca wojska wzniósł okrzyk na cześć Bydge- 
8zczy, poczem wojska pomaszerowały na 
plac Welczyn, gdzie odbyła się defilada. Za 
wojskiem podążyły tam także delegacye 
z chorągwiami. Uroczystość odbyła się w 
wzorowym porządku. Straż obywatelska 
wynełniłą świetnie swoje zadanie. Ladność 
niemiecka zachowała się z rezerwą, 


ry przemówił następnie do p. -Maviaszkz. 
p: Wierzbicki, życząc-mu, by na tem nowem 
stanowisku doznał w działalności swej zu: 


walka o pokój z Rosyą. 


Warszawa. (Telefonem). Minister Pa te k | Warszawy wiadomość, że koalicya postanc- 
wraca do Warszawy w sobotę rano. Po je- |wiła zagrzestać Llokzdy hsndiowej ktosyi 
go powrocie spodziewanc są ważne decy- i podjąć z nią stosunki handlowe. W zwiąx- 
zye w sprawie polskiej polityki na wscho- | zku z tem socyaliści i lewica rozpoczęli usil- 
dzie, przędewszystkiem będzie  rozstrzy- |ne staranła, aby osiągnąć upragniony przez 
gnięta sprawa dalszej wojny na wschodzie, |siebie pokój x bo'szewieką Rosyą. Pos. Da- 
oraz polityki zazraniczuej. W osiatniel eza- |szyński był w tej sprawic na posłuekaniu 
sach zaszedł szereg wypadków w miydzy- ju Naczelnika Państwa, zaś Rada Rob. war- 
narodowej polityce, któro pociygną za sobą |szawską na wczorajszem posiedzeniu, po 
daleko idące konsekwencye, nio pozostają- bardzo burzliwej dyskusyi, pestanowiła do- 
ce huz wplywu i na nasze posianowienia. |magać się zawarcia natychmiastowego po- 

Z bardzo poważnego źródła nadeszła do |koju z Kosyą. 


oszczędnościowej w Warszawie. Kasa ta za 
połową przekazanej sumy wystiwiałaby 
dla przekazującego państwową, pięciopro- 
centow3 asygnatą pożyczkową i 
albo by ją deponowsia u sichie nlbo też wy- 
syłała przekazującemu lub osobie albo insty 
meyi, którą przekazujący wskaże. Drugą 
połowę przekazanej sumy poczia przesy- 
łałaby gotówką osobie lub irstytucyi 
którą przekazujący wskaże. 

W teu spocób skierowałuby się olbrzymi 
napływ dolarów w koryto czysto polskie, 1 
to nie byle jakie, bo rzydowe. Asygnaty po- 
winnyby być wystawiane na dłuższy prze- 
ciąg czasu, np. na 10 lub 20 lat, a w chwili 
dojrzenia. płatności musiałyby być wykupio- 
ne przez państwo po cenie nominaśnej, po- 
dobnie jak to ma się stać z asygmatami, wy- 
puszczonemi za ministra dra Englicha. Do 
każdej asygnaty musiałyby być dołączone 
kupony, pokrywające procent, który powi- 
nien wynosić 5 od 100, aby jego wysoko- 
ścią ludzi zachęcić do przesyłania do Połski 
jak najwięcej pieniędzy. 


dolary, do nabywania asygnat polskich. : 
zniknie spekulacya, ceną marki od mau 
niesie się na giełdach międzynarodowych i 
powoli marka odzyska swą pierwotną wam- 
tość, a co jesi niesłychanie ważne. Pekka 
otrzyma znaczną pożyczkę ragranioszą. 
Wario zastanowić się nai jej możliwą a 
conajmniej pzypuszezalną wysokością. W. 
Ameryce mamy 2 i pół miliona Połlsków, w 
tej liczbie około jednego miliona zasabieją-” 
cych. Z tej liczby pryjpuzcminie urmecią; 
część powróci w przyszłym roku do Polski, 
czyli około 300.000. W dodatku jest w Ame- 
ryce dużo Poluków, którzy, chociaż nie mym 
śłą wracać do kraju, mają tam kr ai 
i ip przekazują pieniudze. Można więc śmiiar 
ło twierdzić, że 500.000 Polaków dła toj lub 
owej pmzyczyny przekaże lub przywiezie © 
sobą dołary amerykańskie. I znowu nie prze, 
sadzę, patrząc tu na ludzi, którzy wybiera- 
ją się do kraju, że każdy przywiezie s 50- 
ba najmniej 2000 dołarów. Nie licząe więę 
tych, eo pieniądze przekazywać bądą kro- 
Ayszawapkkuńmnicni. R zad Au AA dz os aeae ztllłowów Aj 
icckim podciać możność obejścia: tego za- 804 y : 
= aż zatem, aby także ich i wogóle larów. Państwo polskie dosiałoby więc ta 
|każdego przesylającego pieniądze do Polski 
z Ameryki, zmusić do nabywania przymąso 
wej pożyczki państwowej, należałoby wy- 
dać przepis, iż kańxty przekaz pieniężny z 
zagranicy, obracany będzie do połowy na. 
polską pożyczkę państwową, kwitowaną 
asygnatami. Przepis taki must być wydany. 
bo inaczej bankierzy amerykańscy (żydow- 
scy ì niemieccy) dwa. a iby RA = 
działu przy naszym konsułacie generainym. Í Í e 
Wyjątek stanowióby mogły przekazy pienię | dzaju przymusowych pożyczek PA 
żne na celo publiczne, dobroczynne eta wych, bo musieli kupować ameryk s i 
W. a sposób zmusiłoby pię każdego spe- |bondy: wólnościowe. Rząd. azaepy/kane. 


życzki państwowej. 

Jeżeli w dodatku doficzymy, Że 900.08% 
innych osób przekaże do Polski najmałej 
500 dolarów, otrzymamy jeszcze dałmyć 
50 milionów dolarów pożyczki państwow: 
Razem tedy państwo nasze dostałoby : 
milionów dolarów pożyczki państwewej. Mi 
zważyć przytem naieży, że Polacy azmery:| 
kańscy są już przyzwyczajeni de tege To, 


kulanta, kupującego dzić marki połskie sa 


drogą najmnigj 800 miionów dolarów po 


` Bir. 2. 


może mie mieć przeciwko ustanawianiu re- 
prezentautów konsuia'u w poszczególnych 
czuigeh i przeciwko obice snu przez nich 
pieniędzy ol ludności miejscowej. zaś aby 
nie dełaly się nadużycia. reprezentanci mu- 
sieliby złożyć ..bond gwarancyjny". jak się 


mogłyby cdbierać pieniadze. 
Jan J. Kowalczyk. 
à (y 


Sprawy ukraińskie. 
(Pctlera, czy Pawlenko? — Lenin kokietuje Ukraiń- 
eów. — Wkrmiiński „bohater narodowy“ Mychail *w). 

Przazeyski „Hołos Naroda“ pisze: „Wszy- 
stkie mąśdy” zakordonowe powinny przyjąć 
do wiadorzości, że nie są wcale rządami. 
W imię solidarności narodowej powinny 


uznać read ukraińskiej Republiki ludowej | 


w Winniey i głównego atamana Pa- 
wlen k.ę. Ktoby się temu nie poddał, bę- 
dzie zdrajeę państwa ukraińskiego". 

Że jednak w istocie w sferach ukraiń- 
skich panuje kompletny chaos, dowodzi te- 
ga ońwiadezenie p. A. Liwiekiego, ja- 
kie nadesłał do „Wperedu* z drogi do Ka- 
miesas: gduie zaprzecza pogłoskom, jakoby 
się zajął reorganizacyą rządu ukraińskiego, 
bo nir mógłby brać udziału w rządzie, któ- 
ry słukida się wyłącznie z czynników bur- 
ŻAramyjwych. „Na Ukrainie istnieje tylko ga- 
biret Mazapy, pozostający w stosunkach 
z głównym atamanem Petlurą". 

X zatem — Peatłura, czy Pawlenko? 

Ukraińskie biuro prasowe podaje treść 
otwartego listu Lenina do Ukraińców. 
Ma. ow być rzekomo określeniem stanowi- 
ska rzzdu bolszewickiego wobec sprawy 

T"uksaktskieł; dla' uważnego czytelnika sta- 
nowi ou także pułapkę na Rusinów. 

— Newa ukraińska „republika rad* — 
pisze: Loniu — powinna przynieść zniszcze- 
nie wioKtej nosiadłości ziemskiej i zupełną 
wołnećś robotników. Samodzielna Ukraina 
zogtaki uaniana przez centralny komitet ro- 
syjskioj federacyjnej Republiki rad, jakoteż 
prrer rezyjską partye komunistyczną. To 
tes mecz teraz ukraińscy robotnicy i chło- 
pi, któruy zt'orą się na kongres rad całej 
Ukrainy, rozstrzygnąć alternatywę: zjedno 
ezenda z Mósvą. czy samodzielność Ukrainy, 
w tym drmejm zaś wypadku muszą uchwa- 
lić rodzaj i sposób federacyi z Rosrą. 

Komuniti s} wprawdzie wrogami nie 
przefodhanymi wszelkiego nacyonalistyez- 
ncze-partykułaryzmu, oni dążą do zjedno- 
czenia- rebotników i chłonów „wszystkich 


„GŁOS NARODE“ u dma 24 Styczuja 1920 roku. 


Nr 22. 


tu. Ale gdyby n. p. Denikin, lub Kokczak | „NAPRZÓD“ A ZECERZY. Wczorajszy or-| Rzymu do Ojca św. list zarządu Stow. robotni- słvanego w Świecie raukowym anatoma 


zuovu głowy podnieśli, to przy fatalnych 
wprost informacyach, jakie Francya ma © 
obecnym stanie Rosyi, gdy zwłaszcza z dru- 
giej strony powtamać się będą takie sym- 


„ptomatyczne objawy, jak m. p, że najwy- 
to w podobnych wypadkach praktykuje w bitniejszy i najprzychylniejszy nam kores- bowiem niezmiernie ważna. Drukarstwo polskie, 
Amergo. Gdzie są banki polskie, tam one pondent francuski p. Rivet i półoficyałna zwłaszcza książkowe, zagrożone jest obecnie 


|Framcyi przywiązuje do powrotu jego Tzą- cych przepisów są obowiązani kupcy i straga- 


|najpoważniejsza gazeta „Le Temps“ wzięli 


gan socyalistyczny, zamieszczając wywody OT- 
ganizącyi zecerów w sprawie obecnego strajku, 
zaopatruje je następującym, charakterystycz- 
„Irym komentarzem: 

„Do tej sprawy powrócimy jeszcze, jest ona 


zupełną zagładą. Roboty drukarskie masowo 


ina siebie ciężką odpowiedzialność napiętno płyną z Polski do Niemiec, gdzie są bez poró- 


ków chrześcijańskich i grupy posłów sejmo- Teichmana, profesora Upiwersytetu Jagiellcń- 
wych ze Związku robotników ehrześcijańskich skiego. Od roku 1886 pracował koleino jako lo- 
z wyrażeniem hołdu Ojcu św. W poniedziałek karz rządowy w Baranowie, Mielcu. Tarno- 
19 b. m. w Stow. robotników chrześcijańskich brzegu, Żyweu, a ostatnio w Wadowicach. Jest 
w Warszawie odbyła się uroczystość przyjęcia to jedna więcej ofiara zawodu, któremu sią 
ł powitania J. E. Kardynała Kakowskiego,|6. p. Teofil zawsze i wszędzie poświęcał z za» 
który przywiózł z Rzymu odpowiedź Ojca Św. | paiem i zaparciem się siebie. Ideałem Jego była 
W odpowiedzi tej podnosi Ojciec św. z uzna- miłość bliźniego. Najlo szy syn Ojczyzny, naj- 
niem „mocne pestanowienie posłów sejm. ze lepszy maż. ojciec i”brat, uczynny dla wszyst» 


wać wobec Europy Warszawę zarzutem, że 
wciąż jest rusofilską, to przy tych wszyst- 
kich okolicznościach zdarzyć się może, że 
rząd Millerand'a n. p. dziś nam da ustne 
poparcie i przystanie na nasze stanowisko, 
a jutro, gdy jakiś Denikin posunie się 10 
km., Galicyę i Wilno nam odbierze, pozaju- 
tro, gdy Denikin o 20 km. się cofnie, znowu 
nam ustnie obietnicę powtórzy i t d. — a 
tymczasem z wiosną bolszewicy gotowi ru- 
nać. — O Millerandzie rząd połski, a prze- 
dewszystkiem ambasador polski w Paryżu 
wiedzieć powinni, że w stosunkach dyplo- 
matycznych z nim jeno „fait accompli“ i 
brutalnie niezłomne stanowisko, a nie wy- 
miana grzeczności, łzy w oczach, obejmo- 
wanie i t. p. deklaracye znaczyć będą. 

W każdym razie Millerand jest pólitykiem 
niecodziennej miary. Opinia pmbiiczna we 


dów wielkie nadzieje, zwłaszcza w dziedri- 
nie ekonomicznego podniesienia kraju i za- 
bliźnienia wszelkich ran wojennych; sądzą. 
że nad wyraz trudna praktyka, którą odbył 
obecnie jako pierwszy minister dla Alzacyi 
ku zadowoleniu obu stron, tylko pmzez par- 
tyjne, a nie rzeczowe krytyki mącona, brła 
niejako egzaminem na stanowisko prezy- 
denta ministrów podczas obecnych kryty- 
cznych czasów. 


Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 
p Pl 008 D a TA 
RRONIKA. 


Kraków, 23 stycznia. 
UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W KRAKO- 
WIE. Wczoraj o godz. 8.30 rano kościół gar- 
nizonowy św. Piotra zapełniły delegacye wojsk 


nirośów świats w jedną światową republi- wszystkich rodzai broni z licznym korpusem o- 


kę ras, 


ała z nacyonalnym partykulary- |ficerskim i generalicyą. Przybyli także wete 


umer wa Ukrainie liczą się także, ponieważ | rani z r. 1863 ze sztandarem. Mszę Św., podczas 
siof' ogr w przeciwieństwie do kapitalizmu. | której grała orkiestra strzelców podhalańskich, 
Na ruzie — kończy Lenin — zanim za- | odprawił} kapelan ks. Borowiczka. Po nabożeń- 


radmie deevzya, koniecznem jest wspólne 
dażenie- d dyktatury protetaryatu Jak- 
kotwiek za5-wypadnie ostateczne rozwiąza- 
nłe probłermm, konieczną jest pewna mili- 
tams] ekonomiczna łączność Ukrainy z bol- 
szerikrmi. aby oprzeć się imperyalizmowi 
koalieyi. Komuniści obu narodów mają dać 
całemu światu przykład przymierza robo- 
tułków 1 ciłopów różnych narodów przeciw 
lurkunzyi i kapitalizmowi, a za ,„federacyj- 
ną reputlikę rad“. 

W numerze z niedzieli zamieścił „Wpe- 
red“ mekroloy Teodora Mychaj.Li- 
w.a ukra'ńskiero chorążewo, skazanego w 
swei czasie ma Śmierć przez sąd lwowski 
z% mastiwicnie się i za morderstwo. dokona- 
no przes niego na ks. Czarniku z Pasto- 
mys i jezo oicu, staruszku. Niedawno My- 
wsjiw umarł w szpitalu więziennym na tv- 
fesi głasntaty. Przv tej sposobności wysła- 
wia, Fpercd* pod niebiosy „hohaterstwa” 
i lene waniiiwe przymioty mordercy. Dzi- 
wss: te kultura narodu. który ma takich bo- 
hatemew narodowych. jak Mvchajliw i Si- 
czwiisłd. Wszelako mija sie „Wpered* z pra 
wda. edv nisze: ..M. został zasadzony na 
karę sareret za rozstrzelanie polskiego księ- 
dza €zarnika z Pustomyt. którerao wyższe 
veide weiekowe (ukraińskie) prawdopodo- 
baie na szpierostwo skazały na śmierć, a 
wykemasnie- wyrołry normtezyły Mychajłowi". 
nenesw ..Wpared™ nie nie wspomna 
6 tee, ie równocześnie zamordował Mv- 
chete oa ks. Czarnika. 80-letniero sta- 
rusze"9 zy to także na rozkaz władzy? 

„Werai* donos. że w obozie jeńców 
we Trrreapo?t zmarł dr. Miron Witoszyń 
Alet meny, nawiasem mówiac. ze swoich 
kremeras rzadów w Zħaraskiem za smm- 
taat mantact okunweyi hajdamackief. Żydow- 
ski. Prit", notuiac ten fakt, daje cieka: 
wy: Fadźenhedź, nagłówek: „Śmierć wy bi- 
Tąeso dzłałamza ukratiskiaso". Oto. co 
imaszeje żydom. Rzecz dła osławionej przy- 
iE żwdrasiko-hałdamcckiej znamienna. ' 


ukiłerand a Polska, 


Be Zjemunt Czerny, członek polskiej 
dełerueyr kongresowej, którego opinię o wy 
bome prezydesta Franevi podaliśmy wczo- 
rafy srańeszeza na łamach „„Kuryera Lwow- 
skisge nantępriacą charakterystykę nowego 
presidents ministrów? Milleranda. Po- 
właczamry jina odpowietzialność autora. 
erand. obecny minister, były socyali- 
staz Foły rrdykał. dziś umiarkowany repu- 
Lilitzańe, iest w najwyższym stonniu — jak 
Fraasi mówi” — „politykiem realnym“, 
% — ik Roesyanie dosadnie określają — 


stwie do oddziałów wojskowych, ustawionych 


przed kościołem, przemówił gen. Symon, wska- 


zując na odbywającą się właśnie akcyę cewa- 
badzania ziem połskich na zachodzie, podno- 
Bząc znaczenie powstania styczniowego. Í 
wekrzeszenia wojskowego krzyża polskiego 
„Virtuti militari“. Patryotyczne przemówienić 
zakończył geu. Symon: Niech żyje Ojczyzna! 
Niech żyje Wódz Naczelny! Niech żyje armia! 
Okrzyk wojsko i publiczność z zapałem trzy- 
krotnie powtórzyły, poczem orkiestra odegrała 
„Boże coś Polske“. 

Następnie, wskazując na grupę sędziwych 
wateranów styczniowej walki o wolność, gen. 
Symen w gorących słowach złożył im hołd. za- 
zraczająe, że uczestnicy powstania hezin*ereso- 
wnie i ofiarnie poszli w nierówny bój 2 wro- 
giem dla wywalczenia  wolnośri. Ojczyżnie. 
Qkrzykiem Niech żyją! zakończył przemówi% 
nie, a żołnierze z zapałem okrzyk ten trzykro- 
tnie powtórzyli, wyciskając łzy wzrnszenia 
z oczu czcigodnych starców, Orkiestra odegra- 
ła „Rotę*, poczem nastapila defilada wojsk 
przed generalicyą. 

O godz. 10 przed południem w Kasynie ofi- 
cerskiem odbył się poranek. podrzas którego 
przemówił gen. Truszkowski i dexlamował por. 
Teslar. W godzinach popołudniowych w kosza- 
rach wiygłoszono odczyty o powstaniu 1863 r. 
Wieczorem w Gospodzie żołnierskiej przy ul. 
Grodzkiej odbył się uroczysty obchód. 

ROCZNICA STYCZNIOWA W SZKOŁACH. 
Wezoraj ku uczczenin rocznicy powstania sty- 
czniowego młodzież szkół średnich, wydziało- 
wych i powszechnych udała się na nabożeń- 
stwa. poczem odbywała się nauka szkolna. 

BUDŻET M. KRAKOWA NA R. 1920. W dniu 
2i b. m. odbyło się postedzenie sakeyi I. na 
którem uchwalono przedłeżany przez dyrektora 
M. I. O. budżet na r. 1920 i wybrano do ko- 
misyi budżetowej członków sekryi radców miej. 
skich, Breyera, Kosobudzkiego, Ignacego Lan- 
daua, Perosia, Judkiewicza, Holeksą 1 Mzlirow- 
skiego. 

REWINDYKACYA ZIEM POLSKICH. W po- 
niedziałek o godz. 5 po południu odbędzie się 
w magistracie posiedzenie miejskiej Komizyi 
obywatelskiej dla obchodów narodowych. Na 
porządku dziennym urządzenie uroczystości 
z powodu wcielenia do Rzeczypospolitej ziem 


polskich. przyznanych Polsce traktatem woersal-- 


skim, oraz sprawa daru narodowego dła Naczel- 
nika państwa. 

Z TEATRU „BAGATELA” komunikują: Wo- 
bee  zdecydowarego powodzenia  komedyi 
Schmidta „Tylko sen“, sztuka powtórzoną zo- 
stanie dzisiaj wieczorem i w sobotę. Efektowna 
bajka sceniczna p. t. „Trutnie* wypełni sobo- 
tnią popołudniówke. 


Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Próby | 


„.L68-p6-wietru drerżit". Być może, że co do|7 „Rozwódki** Falla są już na ukończeniu, tak, 


„Pobdk= pójdzie: zą wytyczną Ulemenceanu, 


iż premiera odbędzie się nieodwołalnie we wto- 


serową gdy bełszewicy dalej bić będą |rek 27.b. m. „Rozwódka* otrzyma pięxnBze- 
pachałków wszelkiego autoramen- |rzędną oprawę sceniezną. 


wnania taniej wykonywane. To niezwykłe zja- 
, wisko gospodarcze zasluguje na gruntowne roz- 
, patrzenie“. 

| Czy zwrot na prawo? 

ZAKAZ SPRZEDAŻY PIECZYWA PO SKLE- 
PACH. Stwierdzono, że ceny pieczywa poza- 
kontyngentowego, sprzedawanego w sklepach 
i przez handlarzy ulicznych. są niekiedy o gil- 
ka koron wyższe na jednym kilogramie od cen 
pobieranych w piekarniach. Wohee tego magi- 
strat, w myśl uchwały przyb. Rady aprowiz., 
wzywa do ścisłego przestrzegania obwieszcze- 
nia magistratu. zakazującego sprzedaży pieczy- 
wa pozakontyngentowego w sklepach z wyją- 

,tkiem restauracyi i kawiarń i w myśl którego 
piekarze, wypiekujący pieczywo pozakontyn- 
|gentowe, są obowiązani sprzedawać ie bezpo- 
średnio. t. j. tyłko w swych piekarnia h. 

'  UWIDACZNIANIE CEN. W myśl istrieją- 


jniarze w swych lokalach sklepowych, kramach 
ina stanowiskach targowych wywieszać eenni- 
ki. względnie uwidaczniać ceny towarów w 
miejscu w oko wpadajarem. Stosownie do u- 
„chwały przyhoczrej Rady aprowizacyjnej. ma- 
gistrat przypomina powyższe przepisy i wzywa 
kupców i handlarzy do najściślejszego ich rrze- 
„strzegania. Niestosujacy sie beda karani admi- 
i nistracs jnie grzywnami do 5000 kor. i aresz*«m 
ido 3 miesięcy. 


Związku robotników chrześc.. iż będą uchwalali 
ku złagodzeniu niedoli ludzkiej takie prawa, 
które wypływają z niewzruszonych zasad spra- 
wiedliwości i zgodne są z prawidłami nauki ka 
tolickiej, oraz wskazaniami Najwyższych Pa- 
sterzy Rzymskich. „Są one bowiem (słowa li- 
stu Ojca św.) jedyną ostoją. dzieki której łódź 
społeczności ludzkiej, miotana nawałnicą wa- 
éni i niedoli. przybić zdoła do upragnionego 
portu prawdziwego pokoju*. 

ECHA STRAJKU W „KURYERZE .WAR- 
SZAWSKIM*. Koło delegatów drukarzy war- 
szdwskich na specyalnem posiedzeniu zaapro- 
howało stanowisko strajkujących w „Kurye- 
rze Warszawskim“ i postanowiło ich wszelkie- 
mi siłami popierać. Zaś wydawnictwo „Kur. 
Warsz.* ogłosiło komunikat, w którym oświad- 
cza, że jeżeli do środy 21 b. m. zecerzy nie 
podejmą pracy, wszystkie kontrakty uzna za 
zerwane. 

SAMOBÓJSTWO KOMENDANTA POLICYT. 
Do główauej komendy policyi państwowej w 
Warszawie, mieszczącej się w gmachu minister- 
stwa spraw wewnetrznych, przybył wczoraj dy- 
misyonowany niedawno komendant pelic. na po- 
wiat stopudcki, p. Karczewski i chciał się roz- 
mówić z komendantem policyi warsz., p. Hen- 
szlem. Gdy się dowiedział. że p. Henszla nie- 
ma w Warszawie, wydobył nagle rewolwer 
i strzałem w skroń pozbawił się życia. Zmale- 


KPADZIEŻ W TEATRZE IM J. SŁOWA- |ziono przy nim dwa listy: do żory i do p. 


|CKIEGO. W swoim czasie zamieśśiliśmy no-|tlenszła. Powodem samobójstwa ma być dy- 


|tatkę o systematycznych kradzieżach w teatrze | misya. 


im. Słowackiego, jakich w budy:kach teatru 
blisko od roku dopuszczają się niewyśledzeri 
sprawcy. W nocy z dnia 2ł na 22 b. m. jeden 
z przechodzących koło teatru zauważył, że 


'z okna wyrzuca ktoś na planty dywany, por- 


tyery i garderobę. Dał znać do policyi, która 
jteż niebawem obstawiła wszystkie wejścia do 
i gmachu. Poszukiwania wewnatrz wykryły u- 
krytego w loży Józefa Kowalskiego, niemowę, 
który dawniej był zajęty w teatrze, a przed pa- 
iru laty zamordował kupca. żyda, przy ul. św. 
Tomasza. Uwołriono go wówczas, jako chore- 
go na umyśle. Kowalskiego aresztowano; ba- 
danie go przedstawia niezwykłe trudmości z pœ 
wodu jego kalectwa. Znaleziono przy nim zna- 
czniejszą kwotę. Do rana gmach teatru był 
obstawiony przez żałnierzy policyjnych, pod- 
czas gdy wewsątrz przeszukiwano wszystkie 
ubikacye, strych i piwnica. 

Z WYCIEŃCZENIA. Wczeraj po południu we- 
zwano Pogotowie ratunkowe na ul. Meiselsa, gdzie 
na chodniku leżała starsza kobieta, dające słabe 
znaki życia. Oiiarę wycieńczenia odwieziono do 
Zakładu SS. Alhertanej. 

ZACZADZENIE. W Podgórzu na Małym Rynku 
'L 7 uległa zaczadzeniu cała rodzina, zamieszkała 
u Michaliny Tarosz. Po przyębycin na miejsce Po- 
gotowia ratunkowcgo i udzieleniu pierwszej po- 
mocy. zaczadzonych  pozośtawiono opiece do- 
piowcj, 

OKRADZENIE OJCA. 13-letni Karol Siwek, syn 
podurzędnika kolejowego w Bierzanowie, skradł 
ojcu 8000 kor., zbiegł do Krakowa i tn zaczął sze- 
roko się bawić, trwoniąc pieniądze, Wyśledzona 
go, aresztowano i znalaziano przy nim 4550 kor. 
,, NIESZCZĘŚLIWY SKOK BANDYTY. W.Lu 
'dwinowie, o gcdz. 8 w nocy, ścigany przez po 
licyanta bandsta odnićsł ranę na głowie i zła- 
mania nogi. zoskotcywary z doclin. 

WŁAMANIE DD ZAKŁADU  JÓGZEFTTÓW. 
W nocy z 21 na 22 b. m. nicznani #orawey we- 
sz po drabinie do kanceła:vi zakładu dla csie- 
roccnych chłaprów pod wew. św. Józefa przy 
ul. Karmelickiej. na F p., zabrali stamtąd kase pod- 
ręczna, wyrzucili na ogród, rozbili ją i skradli 
2000 koron i ksiażecz:i wkładkowe Kasy oszcz. 
Pies policyjny Aida zaprowadził organa policyi na 
Nową Winń, I*ez tam ślad zgubił, 

OKRADANIE PIWNIC. Wczeraj kflka osób z ul. 
Niecałej, Kurniki i Lubomirskich zgłosilo się na 


f 


inspekcyę polieyi. że skradziono im z piwnie wę-| | STRAJK KANDYDATÓW ADWOKACKICH. | 


„gle, w ilości 5, 10 i 15 centnarów. 

KRADZIEŻ SAMOCHODU. Wczoraj po poludniu 
w Dąbiu skradziono automobil. hedacy wiasnością 
Związku amctryk. młodz. chrześcijańskiej A. M C. 
A). Przybył nim szofer. któsv, zostawiwszy auto- 
mobil na drodze. wszedł do garażu. Gdy po chwili 
wrócił, automobilu już nie bvło. Zachodzą poszla- 
ki, że skradł go niejaki Karo! Siwa i poiechał nim 
w niewiadomvm kierunku. Samechśód przedstawiał 
wartość 80.000 kar. i nosił numer (78. 
j KRADZIEŻ ŁÓRNET POLOWYCH. Dowództwo 
'azkoły poćuficerskiej artyl. N. 8 w kosraruch sen. 
Bema przy ul. Kakowiekiej zawiadamia Polieve, 
że skradziono w koszarach kilka kosztownych lor- 
„net polowych. - 
j _ KRADZIEŻ KONI. Polieya w Słomnikach zawia- 
domiła tut. dsrekcyę policy, 2e skradzione 
15 b. m. dws konie z wozśm i uprzęża. watto- 
ścł 50.000 koron, są do odebrania na posterun- 
ku polieyi w Słomnikaeh. pow, miechowski. 
| NIEUDANE WŁAMANIE. W nocy z dnia 2t na 
'22 b. m. usiłowanc wiamać się do sklepu zegar- 
|mistrza Aleks. Landzua przy ul. Stradom l 2. 
Sprawcy wieczarem dostali gie do piwnicy. a w no- 
cy zaczęli pracować około wyrakania otworu w 
Bhlepieniu piwnicy, położonej pod sklepem. Jedna. 
z lokatorek, słyszac podejrzane stukanie, dała znać 
stójkowemu. Wkrótce zjawiło siłę kilku połicyan- 
tów. przed którymi włamywacze neicxli na nodwó- 
rze. a stamtąd przez parknu do ogrodu Ks. Ka. Mi- 
syonarzy. Stamtad uciekli pe dxchneh. aż znałażli 
się w budynku b. seminaryvm durhownego. gdzie 
przytrzymał ich Ks. Misronarze i oddali policyi. 
Są te znani polieri złodzieje: 24-letni Wałerran 
Krzemień i 21-letni Kazimierz Ziona, Ten ostatni 
jw chwili aresztowania poranił się nożem po eniem 
ciele. Wezwane Pogotowie ratunkowe odwiczio go 
ido szpitala św. Łozarza. 
| OBŁAWY POLICYJNE. Onoxrdaj po połudzin 
iw nocy, Oraz Wczoraj w nocy odbyty się o! lawy 
policyjne. Aresztowana rozmaite podejrzane indy- 
Imidua. miedzy innymi Wład. Dekskiego, znanesru 
włamywacza. który z Aleksandrem  Szynałikiem 
„i Jane Bogutą włamał się swego czasu de Liwia 
|snedvdfinego przy ul. św. Jana. Wówczas Dęhski 
'zbiegł i teraz dopicro dostał sią w ręce policyi. 


Z Połski I ze świat4, 


O ZNIESIENIE OCHRONY LOKATCORÓW. 
Z Warszawy donoszą: W tych dniach delega- 
cye włascicieli domów z Warszawy i prowincevi 
udały się do prezydenta ministrów, a następnie 
do marszałka Sejmu i mreszcie do ministra 
skarbu. Delegaci, przedstawiając stan kryty- 
czzy właścicieli domów i wzrost podatków, pro- 
‘sili o zniesienie dekretu o ochronie lokatorów. 
Dełegacyi oświadczono, że dekret ten w żaden 
sposób nie może być zniesiony. Co najwyżej 
rząd skłania się do wprowadzenia pewnych 
zmian w stosunku do większych lokali, lecz w 
tym wypadku ustalona zostanie cena maksy- 
malna tych mieszkań, by nie dopuścić do spe- 
kuwacyi mieszkaniowej. 

ZEBRANIE Z PRZYNĘTĄ. Jak wiadomo, 
wiele zebrań naszych towarzystw odbywa się 
przy pustych ławkach. Niekiedy jednak ustawa 
wymaga obecnośri pewnej liczby zebranych. 
bez której nie można uchwalić danego wniosku. 
W takirm położenia znalazło się warszawskie 
Towarzystwo pożyczk.-oszczędnościowe „,-Zgo- 
da“, które przeto wradło na pomyał bardzo 
oryginalny, ogłosiło mianowicie, że kto przybę- 
dzie na zebranie w czwartek d. 22 b. m. o g- 
6 po poł., które ma uchwalić zamianę insty- 
tueyi na Tow. akcyjne, otrzyma po 10 mk. 
w gotówce, oprócz herbatki, podanej człowkom 
z Okazyi 10-lecia istnienia instytucyi. 

GŁODÓWKA NA PAWIAKU. Więźniowie 
polityszni, znajdujący się w więzienin przy uL 
Dzielnej w Warszawie, rozpoczęli w riątek wie- 


kich cierpiących, cichy. za rozgłosem nie go- 
|niący pracownik, widział zawsze swą nagrodą 
w szczęściu drugich, do świetlanych swych dą- 
żąc ideałów. 

Ś. p. Teofil był od roku 1916 wdowcem; 
osierocił trzech dorosłych synów i jedną córkę. 
Cześć Jego pamięci. - 
230 Szęzery przyjaciel. 

t FRANCISZKA MARYA KRASIŃSKA, cór- 
ka Hæmryków hr. Krasińskich. po krótkich, a 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Św. Sakra- 
mentami, zasnęła w Panu d. 21 stycznia 1920 
w Mszanie Dolnej w 18 wiuśnie życia. Nabo- 
żeńsuwo żałobne i wynrowadzenie zwłok na 
ementarz miejscowy odbędzie się 24 stycznia 
1920, o czem zawiadamia krewnych, przyja. 
| ciót i znajomych, w głębokim żalu pogrążona 
235 Rodzina, 


Repertuar teatru miej. im. I. Słowacaiego, 
Piątek 23 b. m.: „Nina“ L. Kampfa. 
Sobota 24 b. m.: „Sędziowie“ Wyspiańskiego, 
„Elektra“ Hofimannsthala. i r 
Niedziela 25 b. m.: Po poł. „Betleem polskie” 
Rydla, wieczorem „Betleem', 


Repe-"--- -tejsklavo teatrı powsze: 270, 


Piątek 23 b. m. Wieczór sióstr Wiesenthal. 

Sobota 24 b. m.: Po poł. „Alzacya*; wieczorem 
„Baron cvgański*. 

Niedziela 25 b. m: Po poł „Dwaj złodzieje”; 
wieczorem „Krzyżacy“. 


Repertuar „Rarateli“. 
Piątek 24 b. m.: „Tylko sen“, 
Sobota 24 b. m.: Po poł. Przedstawienie da 
dzieci i młodzieży; wieczór „Tylko sen* (nowość). 
Niedziela 25 b. m.: Po poł. „Czy jest eo do ocle- 
nia“, wieczorem „Tylko sen“. 


Repertuar teatru „Nowosci“. 


Piątek 23 b. m: „Wesoła wdówka“. 

Sobota 24 b. m.: „Wesoła wdówka”. 

Niedziela 25 b. m.: Po poł. „Wesała wdówka“ 
wieczorem „Wesoła wdówka“. 

Poniedziałek 26 b. m.: „Tam, gdzie skowronek 
śpiewa”, 

Wtorek 27 b. m: „Rozwódka*. 
Pierwsze krzyże „Virtuti militari“, 

Warszawa. P. A. T. Dzisiaj, w rocznicą 
powstania styczniowego, odbyła się na Pla 
cu Saskim uroczystość wojskowa. Wokoło 
świątyni ustawiły się wojska, konsystują- 
ce w Warszawie, Przed świątynią zebrali 
się gremialnie przedstawiciele wszystkich 
misyi wojskowych, ententy I delegacye ofi- 
cerów pułków, ministrowie z prezydentem 
ministrów Skulskim na czele, posłowie 
Sejmu z marszałkiem Trąmpezyńskim, 
władze municypalne, generalizacya z gene- 
ralem Hallerem i min. wojny Le 
jśnie.w.s.k.im i inni. O godz, 10 min. 15 
przybył Naczelnik państwa odkry- 
tym powozem, otoczonym drugim szwadro- 
nem ułanów amarantowych. 

Po przejściu przed frontem wojsk udnł 


czór głodówkę I jakkolwiek wyczerpani są zu-|się Naczelnik państwa do świątyni, gdzie 
pełnie z sił i omdłewający, wzbraniają się do oczekiwał na niego ksiądz biskup polowy. 
tej pory przyjmowania poxarmów. Głodówka Gall w otoczeniu duchowieństwa, oraz de- 
"jest demonstriucyą przeciw dotychczasowemu ||coacyi weteranów z roku 1563. Na piersi 
| postępowaniu z nimi. Domagają się oni: zaprze- | Naczelnika państwa widniał -krzyż „Virtuti 
jstania bicia ich. przedłużenia spacerów (obeenie ' militari“ na niebieskiej wstędze, obwiedziu- 


| sparer trwa 10 minut na dobę), polepszenia 
wikin, pozwolenia na palenie paniercsów i 
przyjmowania odwiedzin rodziny i t. p. 

EPIDEMIA STRAJKÓW. Skutkiem strajku 
i drukarzy wie wycbodzi ed poniedziałku w Ło- 
dzi czasopismo „Rozwój“. 


Wczoraj rozpoczął się we Lwowie, zapowiada- 
ay już od kitku dni strajk demens'racrjry kan- 
dydatów adwokackich, domagających się pod- 
wyżki wyvnagrcdzenia. 

MYLNE DONIESIENIE. Ze Lwowa doniesio- 
no do pism warszawskich, a także i do niektó- 
rych krakowskich, o włamaniu słę złodziei do 
kasy intendantury D. O. G.. mieczczecej się 
w gmachu seminaryum ruskiego i o skradze- 
niu z niej miliona koron. Tymczasom dzienniki 
lwowskie stwierdzają. że wprawdzie włamanie 
miało micisce, ala ziedzirje nie znalędli w ka- 
sie pieniędzy, gdyż odnośny oficer przecbowy- 
wał je rozruyślnie gdziaindziej i złodzieje za- 
brali ty'ko nieco towaru z konsumu, war- 
tości 2000 koron. 


Zawiadomienia I konanikaty. 

SEKCYA OPIEKI POZASZKOLNEJ STOW, 
NAUCZYCIELEK ogłasza, że wynik zbiórki z d, 4 
stycznia 1920 r. na szkółki dia zaniedbanych dzie- 
ci wynosi 55568 K8Q7h i wyraża gorące padzieko- 
wanie Paniom, które łaskawie w tej zbióree wzię- 
ty ndział. Sed 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek 23 
b. in. o godz. 6 w səli seminaryum arch. Un. Jag.. 
$w. Anny 12, mówić będzie Dr Leon Kozlowski 
na temat: „Oroby menalityczne na wschód od 
Odry** "m. z 

ŚLUB ppor. wojsk polsk. Szymona Kulicy z p. 
Maryą Kuczmierczyk odbył się dnia 22 b. m. w ko- 
ściele św, Mikołaja. 226 

ZOFIA HEINERÓWNA, w myśi intencyi swego 
opieknna. siłada na sieroty po legionistach K 50 
| pa Zakiad p. Żurowskiej K 50. 


NEKROLOGIA. 

Dnia 18 grudnia 1919 r. zmarł w Wadowi- 
each tamtejszy fizyk, Dr Teofil Bąkow- 
ski, na tyfus plamisty, zaraziwszy się od cho- 
rego, któremu pospieszył z pomocą. Ś. p. 


po 


fw 
Teofil Bakowski urodził się w r. 1857 w Kra- 
OJCIEC ŚW. DO ROBOTNIKÓW POLSKICH. |kowie. gdzie ukończył gimnazyum i uniwersy- 
(J. E. Kardynał Dr A. Kakowski zawiózł dojtet. W latach 1884, 1885 i 1886 był Asystentam 


Inoj czamym rąbkiem. Kiedy Naczeln*k za- 
jel miejsce na przygotowanem dlań fotein, 
w otoczeniu Msenra Rattiego. oraz rene- 
rałów: Leśniewskicgo i Majewskiego. gens- 
|ralny adjutant, major Piskor, na metalowej 
|tarszy podniósł 11 krzyżów „Virtuti mit. 
ari“ do poświęcenia, której tó ceremonii 
| dokonał ks. biskup Gall. Krzyże są srebrne, 
po stronie frohtowej widnieje napis „Virtu- 
iti militari“, na złotem tle biało emsliowa- 
ny orzeł polski, całość otoczona jest wien- 
cem zielonym emaliowanym. Na odwrotnej 
stronie krzyża widnieje na srebrnej tarczy 
napis: „Honor i Ojczyzna — rok 1792*. Po 
poświęcaniu krzyża ks. biskup: Gali odpra- 
iwił mszę połową, podczas której chóry nio- 
wały przy akompaniamencie muzyki. Woj- 
sko dało trzykrotną salwę. Po nabożeństwie 
aczelnik Państwa, w otoczeniu generali- 
eyi, przedstawicieli ententy, członków rzą- 
„du, posłów i t. d. nda? się przed świątynię, 
Tu oczekiwnłą Naczelnika tymczasową ka- 
pituła krzyża „Virtuti militari“, do której 
przemówił Naczelnik krótko, nazywające 
Keans kapituły najwaicczniełszynił z po- 
|śród walecziych, poczem po kolei przyriął 
| krzyż na tfłersisch członków kapituly. 
Pierwszermu przyniął krzyż Naczelnik pań- 
stwa gon. Hallerowi. Następnie przeszedł 
Naczelnik ponownie przed frontem wojsk, 
poczem udał się na płac Saski przed cmach 
komendy miasta, gdzie odhvła się Jefiiada 
'rjerwsi szli wychowankowie szkoły sape- 
rów. potem piechota. spieszona straż grani- 
erna i ułani. Pochód zamykali zmarantowi 
ułani. Odjeżdrajscemu Naczelnikowi pań- 
istwa niezwykle lieznie zebrane tłumy pu- 
bliczności zgotowały burziiwą owacyę. 


(ład pożyczkowy zerwała Amaya. 


Warszawa. (Telefonem). Podana przez 
„Kuryer Polski* wiadomość o zerwaniu 
[umowy o pożyczkę amerykańską, o tyłe 
jest prawdziwą, że zerwanie to nastąniło na 
[skutek tego, iż rząd amerykański nie Zgo- 
z się na zamińnę bonów qmerykańskicii 
Aa pożyczkę polską, l 
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pane 


Nr. 


Nm 


Wiadomość tę podaje z miarodajnogo źró- 
din „Gazeta Warszawska”, 


Propazysse poeja 8 halszośikew. | 


Warszawa. (Telefonem). „Gazeta Wa 
saawska* dowiaduje się. że po wyjczdsie 
ministra spraw zażranicznych Petka, rząd 
sowiaaki zwróci się do rządu nolskiego Z. 
kask. aai przpozycyami pozcjowemi. No 

| 


A > 
TEn 


to holszewioka została natychmiast prze- 
slang p. Patk owi do Paryża. Pliższe wia- 
domoścj w tej sprawie otrzymamy prawdo- 
podohnie ńop.ero po powrocie p. Patka do 
Warszawy. 


Rozłagi w Kylie ludswców. 


Warszawa. (Telefonem). Rrzłam w klubie 
ludowyw jest już faktem dokonanym. 16 po- 
słów leriey grupy Thugutta utworzyło osobny 
klub „Wyzwalenie*, Prawdopodobnie przystąpi 
do nich jeszcze 16 posłów którzy w tej chwili 
bawią roza Warszawą. Klub więc będzie liczył 
porwi 20 czlanków. 


BLŁGS NAROWU" e Caia 24 Stycznia 1920 mkh 


Po ratyfikacyi traktatu rokowania z Niem |n. p. eo de zobowiązań niemieckich, wynika 
cami zostały chwilowo zawieszone. Delega- jących z sekularyzacyi dóbr kościemych w 
cya nasza powraca w tych dniach do War- |Prusiech, zwrotu anchiwów etc. będą wzno- 
szawy. Dalsze rokowania z Niemeami co do; wione w najbliższym czasie. 

*zeregit Spraw natury bardziej specyałnej, 


GRAZ RE ZPAP A ZE 


Senat czy siraż praw. 


Warszawa. (Telefonem). Dzisiejsze posie- |tencya senatu została znacznie rozszerzona, 
dzenio komisyi konstytucyjnej miało prze- | Każda ustawa, uchwalona przeż Sejm, musi 
bieg bardzo ożywiony. W dyskusyi nadlbyć wniesiona do senatu. Jeżeli senat w 
wniesionemi przez rząd poprawkami do czasie 30 dni nie odrzuci jej lub nie poczy- 
pierwotnego projektu starły się silnie dwa ni zmian, to może ona być ogłoszona przez 
zdała. Poprawki te zostały wniesione na prezydenta, Jeśli zaś senat jej nie przy jmie, 
podstawie układu, jaki stanowi warunki to w przeciągu 20 dni musi o tem zawia- 
większości sejmowej. Walka rozgrywała się | domić Sejm. Jeśli następnie Sejm większo- 
między lewicą a stronnictwami narodowe- |ścia dwóch trzecich odrzuci poprawki, pro- 
mi. Jak przypuszozęeją, dyskusya ta będzie  ponowane przez senat, a utrzyma swe u- 


„miała siiny reffexa w dalszym tsku uktształ- chwały, to prezydent ogłasza ustawę jaka 


towania słą polityki wewnętrznej polskiej. obowiązująca. Jeśli Sejm uchwali taką usta- 
Oczekiwana jest przy dalszych naradach | wę tylko zwykłą większością, prezydent 


a EA A NN, 


igo stałe wzrasta. Pensya żołnierzy i ofice- 
rów zalega cd kilku miesięcy, aprowizacya 
wojsk jest bardzo niedostateczna. Na tem 
tle zaszły w wielu miejscach buaty wej- 
skowe, które jednak stiłumiono. j 


Litwini aresztują Polaków. 


Wilno. P. A. T. Z Kowna donoszą. że 
władze wojskowe litewskie zarządziły szcze- 
gółowe rewizye u żołnierzy Polaków i Bia- 
łorusinów. Znalezienie listu z marką polską, 
gazety polskiej lub adres osoby mieszkają- 
cej poza linią demarkacyjną były powodem 
wystarczającym do aresztowania. Ofieero- 
wie i żołnierze litewscy pedejrzani o sym- 
patye polskie są aresztowani, przyczem czę- 
sto są katowani przez funkcyonaryuszy rzą- 
du litewskiego. 


Paryż. P. A. T. Havas, Na środę zapowie- 


Obrady Rady Haiwyższej. 


B 8. 


zniechęcenie ludności do rządu kowieńskie -,taeyi rzndn czesko-stowzeiero w przysz:0- 


ści na wschód. Odnosny punkt rezglucyi 
wzywa rząd, aby przy transskeyach impor- 
towych kierował się nie jak dotąd na za- 
chód, lecz na wschód, i aby nawiazał z Roe 
syą, © ile możności, nsjściślejsze stosunki 
gospodarcze. W odpowiedzi na to żądanie 
oświadczył renrerentant kamisvi ministe- 
ryalnej, że czeskie ministerstwo handłu już 
od dluższego czasu interesuje się możliwo- 
ścią nawiązania stosunków z Rosyą i inne- 
mi państwami na wschodzie. 


OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO. 

Warszawa. P. A. T. Ponieważ w niektó- 
rych pismach pokazały się notatki o wstrzy- 
maniu mehu towarowego, ministerstwo ko- 
lefi żelaznych donosi, że ograniczenie ruchu 
dotyczy pociągów osobowych. Jedynie w o- 
kręgu dyrekcyi warszawskiej wstrzymano 
na czas od 18 do 20 stycznia włącznie zala- 
dunek pownych towarów. 


ZNOWU STRAJK GÓRNIKÓW. 


Mownuccześme dokarał się w pozostałej czę- 
ści kluba Indowców drugi rożłam wewnętrzny. 
Mim owicie grupa pos. Rataja pozostała wpra-: 


i A : czają, do silnych starć, 
wdzie w klubie. ale zastrzegła soble w wielu| 4 1 Era 
ak styc ołach sejmowy. 
zasudniczych sprawach samodzielne stanowi-| SREEEYR w ROLE jmowych, rząd 


odeń 5 0. „ hie imcze w sprawie wniesionych rawek 
sko, go musi uietawem doprowadzić do drugiej a, a zly 


silna wymiana zdań i prowdopodobnie przyj- 
dzie, jak w kołach politycznych przypusz- 


'rozstrzyga o jej prawomocności. Jeśli on za- 
łoży swoje veto. ustawa taka nłe może być 
traktowana na tejsaniej sesyi sejmowej po- 
nownie. c 

W poprawce o wyborze prezydenta zo- 
stała przedewszystkiem zmieniona tytułatn- 
ra. Głowa rzadu zwać się ma prezydentem 


1 

| Sosnowiec. P. A. T. „Glos prasy“ donosi: Na 
Ikopalni Mortimera wybuchł straik z powodu 
złej aprowizacyi. Tłum kobio udał się do za- 
rządu kopalni i wymusił zatrzymanie maszyn, 
'a nawet pemn. Dopiero, gdy dełeracyi straja 
/kujących przedstawiono następstwa wstrzymia- 


tae . > s 
jnia pomp, zgodzono się na u:rzymanie ich w 


dziano ostatnie posiedzenie Rady Najwyż- 
szej, na którem Millerand, Curzon, de Mar- 
tine, Wallace, oraz Matsui określą formę ù- 
stateczną przyszłej sesyi konferencyi poko- 
żówej. Prawdopodobnie kwestye jeszcze nie 
rozstrzygnięte bedą rozpatrywane przez rą- 
dę ambasadorów w Paryżu. W każdym je- 


i 


ENE czyć na lewicę większości, mianowicie na 
Gbsztzenie Slaska Cieszyńskiego. 


N. Z. R i ludowców. Jest prawie pewnem, 
Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie dono- 


są, æ komicyjne oddziały wojskowe dla 
obszarów plebiseytowych Śląska Cieszyń- 
skiexo przybędą 5 lub 6 lutego. Oddziały ko- 
glicyjne zostaną pomieszczone w Cieszy- 
nie, w Bielsku, FrydkuiBogumi- 
nie. Koalicyjna komisya plebiscytowa usta 
li natychmiast po swoim przybyciu na miej- 
Sca waranki plebiscytowe. Plebiscyt odbę- 
HC się w przeciąpu trzech miesięcy po opu- 
blikowaniu tych warunków. Rezultat głoso- 
wania zostanie następnie przesłany do Naj- 
wyższej Rady koalicyjnej, która w przecią- 
gu dni 14 poweżmie decyzyę w sprawie octa 
i przydzielenia spornych terytoryów. 


iat rogaa polsk epiki 
mio zawszy Ścisłe informacyo 0 rokowaniach | 


pelske-niemie'kich w Paryżu. Wobec tego 
Stwierdzić należy, co następuje: Układy polsko- 
niemieekię ędbywały się w związku ratyfika-| 
cyą traktata. Do delcgaeyi polskiej wchodzili: 
«azimierz O]szow skl, dyrektor departamen- 
tu mim. spraw, zagr, podsekretarz stanu J an- 
ta Pełezyński, z min. b. dzielnicy pru-| 
skiej, ga. Rozwadowski i admirał P o- 
Trębski. W deloracyi niemieckiej przewodni- 
cayi Windson, obrady zań odbywały się pod | 
kierownietwem . gon. Le Rond, z ramienia Ra- 
cy Najwytszej. Wynikiem rokowań było po- 
twierdzenie układu w sprawie okupacyi 
wejskowejś i przejęcha administra cyi 
ny ziemiach, otoenie przez nas obtjmowanych, | 
jak róważeż umowy, określsjącej warunki, ua 
których wyżsi urzędnicy niemieccy 
Porosiać nfają na razio w służbie poł; 
skiej. Uklady te były, jak wiadomo, podpi- 
£ane w kissepadzie r. z. przez delegacyę polską 
W Bornio, a obcenie Niemcy zgodzili się na 
Kotzysiną dla nas interprotacyę niektórych pa- 
lagratów. Prócz tero d<legacya polska złożyła 
doklawucyę, stwierdzającą, że układ gospo- 
darezy, zawariy w Berlinie, stanie się | 
Nieobowiązującym z chwiłą objęcia wła- 
dz na Górnym Śląsku przez ktmisye: 
plobiscyrewe, T tawowym punktem tego u-| 
kiada był obowiązej: dostarczenia Polsco przez | 
Zna pewnej Ilości wegla górnośląskiego. | 
ŚJ mug miet ustąpionia władz niemieckich ze 
p aa Górnego, układ ten w obecnej formie 

Przez się upada. 

, łalsarra ciagu rokowań delegaci nasi uzy- 
niai ed Niemców szereg dantostych Wow 
żak w sprawach finansowych, gospo- 
darezych i komunikacyjnych. Niem- 
cp zgodzi się wydać nam w Ciągu miesiąca 
tabor kolejowy w stosunku kilemetry- 
„Czayse Baśń kelejawyrh, na ziemiach przez nas 
dLejmowanych, do całości sieci kolejowych 
wschodnie Niemiec. jak również przyjąć odpo- 
wiedziatnaść za całość urządzeń kolejowych, 
Bocztowych, telegraficznych i telefonicznych, 
Bray „pozostawić na miejscu wszystko, co do 
Bawiałowego funkcyonowania tych urzadzeń 

t potrzebne. Do tego samego zobowiązali sie 


P. A. T. W pismach ukazały się `O 


| 
| 


|desze, Bagda, Osim, Rosier, Lecngol Rre- 


late kolczewików w rejonie fesora Yoron zo 


że przeciw koncepcyi rządowej senatu Wy-  Rzeczyposrolitej. Wybór jego odbywać się 
stąrią jawnie zarówno zwolennicy nos. Rar'mą przez Zgromadzenie Narodowe, składa- 
taja, jak i lewica Thuguiowców, prowadzo- | jące się z mi STzh pod przewodnictwem 
na przez pos, Poniatowskiego i Konarskiego. marszałka Sejmu. Zgromadzenie to zwołuje 

Także w łonie samego gabinetu zdania | prezydent w ostatn'm kwartale swych rzą 
są podzielone. Min. Patek, Bardel, Toło- 


eon „A tek, Ba olo- dów. Gdyby tero saniechał lub nie mógł 
a oh co najważniejsze Wojęje- uczynić, zwołuje Zgromadzenie marszałek. 
nowski mte solidaryzują się z zapatrywa- | Jeśliby prezydent dla jakiegokolwick powo- 
niami premiera odnośnie do roli senatu, jakl du nie mógł sprawować władzy, obehnuje 
ona została sprecyzowana w poprawkach, ją na czas przeiściowy do nowych wyborów 
wniesionych przez rząd. Rada trzech, w skład której wehadzą: mar- 


| : è sznlek, premier i prezydent najwyższe 
ządowe zmiany konstylucyi, RE TEE jwyższego 


ip 
sądu. 
Nad tymi poprawkami rozwinęła się ob 
Warszawa. (Telefonem). Imieniem Rady |szerna dyskusya. Za nimi przemawiał pos. 
ministrów wniósł na dzisiejszem nosiedzeniu |Dubanowicz. Przeciw przemawiał poa, 
komisvi ' konstytucyjnej podsekr. stanu|Nie.d.ział kowski, oświadczając się za 
Vróblewski poprawki do projektu kon- |Izbą pracy, oraz pos. R.a.t.a.j. który po- 
stytucyi, opracowanego przez min. Wojcia |pierał ustanowienie straży prawa. Nie mia 
chowskiczo. Dotyczą one przedewszystkiem. łabv ona prawa systować uchwał Seimu, ale 
li senatu, jego wiadzy, oraż wyboru pre- |je jedynie odwłec. Ustawy odrzucone lub 
zydenta. zmienione przez straż praw uchwala Sejm 
Według tych poprawek druga Izba nie ponownie zwykłą większością. Mają one 
ma być tylko strażą praw, ale senatem, wtedy moc obnwiazującą. Skład straży praw 
jako ciałem ustawodawczem. Składać sigima bvć 50 członków, wybranych z poza 
on ma z TO członków, wybranych przez |Seimu przez Sejm. oraz przedstawiciele 
Sejm, z 30 przedstawicieli ciał saraorzad- , uczełni, Izb adwokackich. notaryalnych, naj- 
nych, b delegatów episkopatu katolickiego. : wyższego sądu i sadu apelacyjnego, 
3 przedstawicieli innych wyznań i 13 przed Dyskusyi nia ukończono. Za projektem 
stawioieli nanki. Członkowie senatu są wy |rządowym stoją jedynie stronnictwa nars- 
bierani na czas okresu sejmowego. _Kompe |dowe. Stanowisko Piastowców niejasne. 


s 
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miast na Kaukaz, a Franeya zastąpi pułki 
angielskie swajemi wojskami. 
Wasszawa. P. A. T. Komunikat sziału Wiedeń, P. A. W Biuro karssp. donosi: 
gen. wojek polskich z dnia 22 b. m. Wedle równobrzmiącyck Jskrowych depesz 
Front Htewsko-biatoruski: Oddziały na-|7 Waszyngtonu, z Londynu i Rzym, po- 
sze wraz z wojskami łotevskiemi, pod wspól stanowiła Rada Najwyższa wysłać na Czar- 
rem dowództwem gen. Rydze-Śnigłego, za. Ne Morze 260 tysięcy deboroweso wojska, 
igły linię Rzeżyca, jezioro Foszno, Terios Celem obrony krajów kaukazkieh. : 


- ; : E NGLICY BNTZINE 
życa była silnie broniona przez z0łszawi- ANGLICY U DENTZINA. 


A Ą > 27 3 i i dana A - 
ków. Na reszcie frontu uiznrzyjaciej zajlo |, Wiładeń. P. A. T. Biuro koresp. rodeja z 
wał się w odwrocie. Chege ratować sytua- | 0ndynu doniesienie urzędu wolemiego, że 


angielska miwa wojskowa znojdnie Się w 
południowej Rosvi u Denikina. Denikin przy 
|gotownio na re'ninig of Poru she po- 
zytye. 


eyg, na półnce od Dźwiny, przeszli phulszewi 
cy do ogéluego ataku, na przyłezżynt ed- 
cinku pen. Lasorkicgzo wzdłuż Dźwiny i na 
poludnie od Połocka, Pomimo prze yażałą- 
cych, świeżo dowirułonych sił, wszystkie | 
ataki zostały odparte z kardzo wieudmi stra | 
tami d'a rieprzyłacieła, Chwilowe powort'ze- 


kowa armia Uźradiska, 


Lwów. P. A. T. „Ukraińska Nowa Rada* do- 
nosi: Dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, 
że w najbliższych dniach zacznie sią ?ormo- 
wanie armii ukraińskiej z tych części. 
które przeszły z atainanem Petiurą na teryto- 
rpum ukraińskie, okupoware przez Polaków. 
|Dowńśdcą tej armii ma zostać atomen Udowy- 
j czenko. 


Czescy „bniaterowie” na Ssbeiyi, 

Warszawa. (Telefonem). Z ostatnich pism 
moskiewskich dowiadujemy sia, żo partye 
wojsk syberyjkich cheiały tam w swoim 
czasie proklamować Odrębną republike. Cze 
si rozpoczęli akcyę mna włnsną rekę, przy- 
czem oparowali ketoj baikolską wrez z tu- 


stało zlikwidowyane brawurowym kontrati- 
kiem naszych rezerw. W rezultacie na es- 
tym froncie nieyrzyjaciel cofnął słę. Przyj 
odrieranin ataków zyinęli Śmiercią bohater- 
ską podporucznik Zaraz i podneracznix Roz- 
wadowsxki Straży nasze baruzo nieznaczne. 
Na odcinku poleskd'a pomowna ataki połsze- 
wickie w rejonie Strygałowa wzdłuż toru ko 
lejowego ożsarto. Na połndare od Pryneci 
oddziały nasze w rozwivięcia kontrakeyi 
osiagnejy linię Stryratowe, Masnawise, Snl- | 
czkaja, Karsenice. Wrięto ieńców, karabin 
maszynowy i dużą zdobycz wojenną. 

Front wołyński: Wojska nasze dokonały 
Śwłsiego wyBAdN na Romanów, «dzia roz- 
biły miejscowa zalege, Morge kifkudciesią- 


dnak razie konferencye naczelników rządów 
będa się odbywały peryodycznie w Londy- 
nie i w Paryżu. 

Paryż. P. A. T. Havas. ..Petit Parisien“ 
podaje, że Clemenceau, Millerand, Lloyd 
George i Nitti odbyli konferencyę nad wie- 


dku dziennym. w szczeró!naści nad kwestyą 
rosyjską. 


Nowy gabinet francuski. 


Paryż. Aseneya Havrasa podaje skład 
świeże utworzonego gabinetu Millerand'a: 
Premier i min. spraw zagr. — Miłlerand, 
min. spraw wewn. — Ilonnorat, min. 
wojny — Lefevre, min. marynarki — 
Landty, min. skarbu — Franciszek M a T- 
sal, min. handlu — Henryk Ricard, min. 
spniiwiediiwości — L'Hopitean, min. 
oświaty — Wiktor Berard, min. robót 
publicznych — Le Troue, min. pracy — 
Jourdin, min. dia kolonii — Serrault 


Rozwiązanie sprawy adrystyckiej, 


Poznań. P. A. T: Radio z  Waięcza 
(Deutsch Krone). Jugostowiańscy delegaci 
w Paryżu, którzy zwrócili się do aządm bel- 
gradzkiego z prośbą o instrukcye, jakte ma 
ią zająć stanowisko wobec najnowszego pro 
jektu rozwiazanie sprawy Adryatyku, otrzy 
mali już z Belgradu odpowiedź, która stre- 
szeza się w następujących punktach: Jugo- 
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ką i zgadza się, aby zwiemehność tę objęła 
Liga narodów, której też ma przypaść dy- 
płomntyezne przedstawicicistwo Rjeki Zga- 
dz się, aby dalmatyńskie miasto Zadar 
uemane byłó ta miasto niezawisłe, vgadua 
się na ankesyę wysp Lniesyny i Pela- 
gossy mzez Włochy, zada SIę, aby Wło 
isi zamigczkań w Lezhie kilku tysiacy w Dal- 
lrnacyi mach oświedczyć s'o za przyjęcia 
febywatestwa włoskiemo Tez opuszczania 
jkruiu. radza się. aby obrwatało wiazcy, 
jktórzy uzyskali pewne prawa pzzemysłowe 
|w Datmacyi. otrzymali gwamucyę tych 
jpraw w drodze specyninej umowy. Zerin 
|się na zniesienie fortyfikarwi na wyspach 
alsyażyekich pod wamnkiem, że wyspa 
Lyssa, zamioszknała wyłacznie prze Som ian. 
jest zwiazana pod wizcdedem gosnolarczym 
z Jugoestewią, pozostanie przy nafie"wie Ju 
gosłowiańrkiem, natomiast mza kaleradzki 
snrzeciwia sie wszejkim innym zmisnom Hi- 
Inii Wilanowskiej i to zwówno w kiorunku 
| miejscowości Senoracz, jak i Wałoski i Aba- 
lzy. Jugawawia Życzy sobie, aby Adosie 
uzyskała niezawistość. 


Francwa a Rosyz. 


Wiedeń, P. A. T. Tel. Comp. podaje 7a 
naryskim sprawozdawca „Daily News“: 
‘Francya jeszcze ciagle jest niezdecydowa- 
lna, czy podieć bliższe stosrnki z Rosrą 50- 
wiecką. być może jednak. że nowy gabinet 
fransuski, który przyszedł obecnie do ste- 
ru, zajnie site ponownie ta sprawa i w sna 
tecienię se9s3- 
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loma sprawami, enajdujacemi się na porzy- | 


| 
| 


sławia zrzeka się zwierzobnictwa nad Rje |2 
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ruchu. Dziernik wspomniany dodaje, że z po- 
wodu złych stosunków aprowizacyjnych grozi 
strajk w całem Zagłębiu Dąbrowskiem. 


PODATEK MAJĄTKOWY W CZECHACH. 


Praga. P. A. T. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady ministrów postunowiono przedłożyć 
Zgromadzeniu narodowemu projekt ustawy 
w sprawie daniny majątkowei. Według tego 
projektu dla oznaczenia wysokości daniny 
majątkowej miarodajnym będzie stan mają- 
tku w dniu 1 marca 1919. Minimum mają- 
tku wolnego od pońatku zostało oznaczone 
na 10.000 koron. Danina majątkowa będz:e 
c" wynosić będzie od 1% do 


BEDESŁARE. 

Aby uniknąć fałezywych pogłosek — do- 
wowi się dla wezystkich, których inieresowała 
osoba Ks. Suchonia, iż tenże żyje, a choroba 
nie przybiera gorszych objawów. | 


Gustaw Kolman, kier. szkoły, Młoszora, o. p. 
Trzebinia, F 2 


Podziekow2nie. 


Za wyrazy współczucia i liczny udział w po- 
zcbie á. p. żony mojej przesyłam tą drogą 
*rzewielebrerau Duchowieństwu, Prezydyum mis- 
sta, personałowi Elektrowni miejskiej i Krakow- 
skiej Spółce tramwajowej, oraz wszystkim życzli- 
wym i znajomym serdeczne podziekowanie. 
38 Stanisław Białiński, 


so | 


+ 
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przeżywszy lat 47, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentemi, zasnął 
w Panu dnia 72-go stycznia 1820 r. 
NARGŹEŃSTWO ŻAŁOSNE 
przy zwłokach odprawionem zosianie 
w sobotę dn. 24-go b. m. o godz. 10-tej 
rano w kaplicy cmentarnej poczem 
nastąpi eksportacya wprost do grobu, 
na które to smutne obrzędy stroskana 
żona wraz z synkiem i rodziną zaprasza 
Krewnych Przyjaciół, Kolegów Zmar- 
łego i Znajomych. 

__ Osobnych zawiadomień rozzyłać się nia lodzła. 
Zakiad pogrzcbowy -Concordias dann Wolnego, o 


e? 


1 
ADAM PIĄTKOWSKI 


om. Nowiemisarz sksryu, dyrektor Testy chrzan 
ścijgńskiago, coz sfmik powstania 65 rota 
przeżywszy lat 74 po krótkiej a cię- 
żkiej chorsbie zaszał w Panu dnia 
20 stycznia 19209 roku, 
Wyprowadzenie zwłok z dome żałoby 
przy ul Lorstański'j 8, na miejsce wic- 
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» Przyziiane Niemcom wojska angielstie, które byly przeznaczono 


- |bezpłatuych rekwizycyi i rabunków, Któ- | z komis;ą ministcryalną po_nosili, charakte-, 
«4 pokojowy. 
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|dla terenów 


żądanie gcs93 


a ustych-|rych się dopuszczają żołnierze litewscy, |rystyczne jest 
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Paiga o Diem racji! 


TRS PIERO" 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOW: 
=== (raków, pl. Maryacki 8. ==== Skiad artykulów dewocyjnyc?. 


DASIP 


Stacye drogi krzyżewsej w ramach. Krzyża do 
ościołów i sal szkolnych. Qbrszy do oitarzy i mieszkań 
w ramach lub bez ram. Figury z drzewa i masy "a, wtoce 


poleca mam 


| Rol 
ZOT 


=== 


We. 7. 


* Artur Gruszęski. 


POWIESC. 


— Dlaczego nie mam tu stać? Tu także 
droga! — Bronił się Boruck, 

— To droga dworska i nie wolno, a jak | 
zie zechcesz słuchać, to ci łeb rozwalę. Wi- i 
dzicie, czego mu się tu zachciewa! | 
unikając 


kłótni  zaszwargotał 


Mojsze, 
gzybko: 


na 


*— Bortch. co ty będziesz z takiem bydlę: |7 odwrócenia się kożaczka, podbiegały do 
żyda krzyczącego ze strachu i oganiającego - f ; 

się niezręcznie batem, co wywolywało wy jeze i szezakaą w same gęby — jęknął Mosze. 
buchy wezołości nietylko kozaczka, ale i in- | 
służby, wyglądającej z kuchni partero- 


wiem się kłócił? Ty przecież mądrzejszy i ty 
zjedź na tamta drogę. 

— A dlaczego on nazwał moje konie par- 
szywemi? Ja jemu pokażę, ja tu zostanę! 

— Aj, Boruch, co ty jemu pokazujesz? 
On zawoła parobków i co oni tobie zrobią, 
tego nie chcę powiedzieć nawet. Nu, Bo- 
ruch, ty miej rozum i nie psuj mi interesu. 

— Nu, ja pojadę, ale ja tego nie zapomnę. 

— Boruch, a ja ci powiadam, że ty nieza- 
długo staniesz z końmi i z wózkiem przed 
samym dworem tego głupiego goja. To ja 
ei mówię, a co powie Mojsze Apfelduft, to 
zawsze się sprawdzi. 

— Słuchaj żydzie! — zawołał wyro- 


— Ja już ide. — Złaził z wózka, co wi- 


chę przestraszony, rzekł do furmana: 
— Daj mi bat, Boruch. 


Psy rzuciły mię zajadłe i wystawiały łby 
przez żelazne pręty bramy. Mojsze przera- 


ą po machad batem, co psy doprowadza:o Aj 
B UJ N E GKWA ST Y Inemiętnego ujadania, a wyrostek śmiał się 
2 m jgłośno, do łez. i 


jtylko trochę poszarpią ckałat. < ' 
— Ja nie chcę... niech pan weżmie psa. 
Wyrostkowi wydała się ta zabiwa za dlu- 
gą, odpędził psy i wprowadził żyda na dzie- 
|dziniec. Mojsze patrzał z dwżeniem i obawą | 


nej 
wej. 


SAs RZROÓDE* z dala 24 Fiyezala 19% «OEM 


psy naszczekujące, które ko zystajse 


sach był przy nim i wsparł przednie łapy 
na piersiach Apfeldufta. 


— Pekas! Do nagi! | 
Legawiec, posłwzny, opuścił żyda, ałe do, kióry kianiając się nizko, unikał jego 
(ten ze strachu nie śmiał sią ruszyć i nie mógł, WZPOKU. 
przemówić, 
|jrozśmieszyłv Zęełobiekiego, który rzeki: 

— No, nie zjadł cię, to łagodny pies. 
— Aj, aj, jaki on łagodny? on tak Ska-; 


— Nie ugryzł cię. to już dobrze. Od kogo; 
masz list? 

— Ja tylko odetchnę, ja taxi słaby i ten |™ 
Skończyła się nareszcie męka żyda, gdy |pies tutaj — wskazał na Bekaca. 
wszedł do bocznych sieni dworu. Spocony 
i zmęczony wrażeniami, otarł hrudną, kra- 
ciastą ehustką kroplisty pot z twarzy i spy- 
tał cichym, pokornym głosem: 

— A gdzie jest pan dziedzie? 


dzicowi. 

— (dzie list i od kogo? 

—'Z przeproszeniem wielnoźnego pana 
dziedzica, jaki to list? 

— Przecież mówiłeś Maksylmowi, że masz 


Ta scena z piem i mina żyda 


1 


ja mówiłem, 


— Mówiono mi o nim. 


— Czego? — wpatrzył sie baczniej w ży- 


iw uśmiechu zczerniałe i dziurawe zęby. 
Zełobieki wziaż papierosa, zapalił, usiadł | 
yzodniej w kame przed biurkiem i spytał: | Najpierw trzeba się dobrze namyśleć, pora- 
— Z czem ciebie wydał? 
1 . rza „cr On potrzebuje: : czasem koni, czasem |Ja już widzę, że wielmożny pan dziedzic, to 

— Chodź do kancelaryi odpoczniesz Po |rózów, alo pasłysził o nowym gatunku |arytny człowiek, sam antik! 

strachu — wszedł do bocznego pokoju. | zboża. żę, Śl. mnie posyła > 

Maefsze bardzo ostrożnie i z wielkiem drże- : b, ` AE 
niem przesunął się obok psa, a wszediszy do 
pokoju, zamknął szybko drzwi za soba. Tu 

— Zaczekaj zamelduję ciebie — orlrzeki | dopiero uczuł się bezpiecznym, ugiął się 
wyrostek — a wytrzyj buty, bo wyliżesz|w pół ciuła. mówiąc: 
błoto, jeśli naniesiesz do kancelwyi. 

Mojsze został w ciemnawym  kurytalzu, 
stek — ezy ty myślisz, że ja tu wiekować |oglądając się trwożnie na drzwi wejściowe 
będę? Zostaw na później wasze wykręty po- od podwórza, w obawie, że wpadnie jaki 
pańskie. pies. 
Posłyszał kroki w dalszej części dworu. 
dząc psy, zaszczekały głośniej, » Mojsze tro- | wyprostował się, wtciu „nagle w „kurytarzu Mist do oddania. 
g od strony pokojów zjawił się wielki Jega- 
wiec, ulubieniec pana domn, który miał ten | Maksym mnie rozumiał, j 
— Na co wam bat? Czy nie przeprowadzi | zresztą niemiły zwyczaj, iż przy powitawim | Maksym mnie nie rozumiał, ja mówiłem. że lna Świtomirskiego. 


— A jaki interes ma do mnie? 

— On? Nu, on mnie zawołał i powiada 
tak; ty, Mojsze, jedź do Oleszyna, ja wiem, | stary? 
żo tam jest nowy dziedzic i on pewno zechce 
, lzaprowadzić inne, nowe gospodarki, z ko-|dzie chwała Bogu młody i zdrów, ale u nas 
— Ja kłaniam wielmożnemu panu dzie- |piczyną, esparcetą; on zmieni te słabe, chłop- |antik, to takie osobe godne, co ich podpis, 
iskie konie na dobre. a może woły kupi; ja | ich słowo, zawsze ma swoją powagę i każdy 
nie chee, żeby taki młody, porządny dzie- 
dzie tracił, żeby jego żydkowie oszukali, ty 
jedź sam, ty, to niby ja, mam dać adresy, 
gdzie jest najlepszy towar i najtańszy... Ja wszyscy mnie słuchają. 
mam ze sobą próbki koniczyny od samego| — 
— Ja mówiłem? — zdziwił się — ten |pana Świtomirskiego i kto chce mieć ko- jsiątej rano. 
że ;niczynę bez kamianki, to kupuje tylko u pa- 


< Nr. 2 


~ Jak to może być? To najpierwszejszy | — Więc to pan Świiomirski przysłał cie- 
ligospoidarz na trzy guloznie, jego ws: 
Zyd krzysnał przeraźliwie i byłby upadi, | znają, A wielmcżny pan dz odsie nie sły szal | 
gdyby go [ies nie był pmzycisnął do ściany. +0 panu Świtomirskim? 
lezawiec na wrzask żyda odpowiedział 


soyd Die fntuj? 

— Żebym luk zdrów był, on am. On 
inię ehcial posylać pierwszego lepszego, nie 
pisu nawet. su, ho on hyłby długi, bardzo 


—Proszę bardzo pana, weź pan te psy głośliem szczekaniem tuż przy twarzy. Moj- | — Nu, ja wiedziałem a uśmiechał się długi: on mnie AW oiai i Kazał jechać, eho- 
ntówił przerażony Mojsze. aze, ja to później opowiadał, omal nie | Mojsze, jego wszyscy znają i o nim moówiy |ciać teraz takie drogi zło, s), jakie złe, „one 
— Nie bój stę żydzie, nie zjedzą ciebie umarł z wielkiego strachu, ale w tej chwil ii on słyszał także o wielmożnyu: panu dzie- |bardmo zie! Nu. un kazał, ja muszą jego 
> u A dii a > . SPA } . t f # 2 s : 
3 nadszedł Zgłobicki i zawołał: |dzien i przysłał mnie tutaj. słuchać. bo i ktoby jego nie słuchał? 


— No, wicsz.. jak ciebie wołają? 
— Mojszc Apfelduft — ukłonił się. 
— 0tóż, Moszku, ty jedź do miasta. ja 


— On mówił do mnie tak, ho ia zała-|się namyślę... 
twiam u niego różne interesa, a jak on ma 
do kogo qwsłać z delikatnem interesem, on |Jak mówi pan Świtomirski, to już dobrze. 
zaraz mówi: dajecie mi Moszka Apfeldufta... 
|to ja! — przyłożył reke do piensh i pokazał |eznią, nie dla mnie. Ja rozważę tę sprawę 


— Co tu długie namyślen'e? poco ono? 
— Gilupis! Może dla innych jest wyro- 


i dam ci jutro odpowiedź. : 
— Wielmożny pan dziedzic ma recht 


dzić, obrachować, a potem interes zrobić. 
Zyłobieki przyjął tę żydowską pochwałę 
z uśmiechem i spytał: 
— Dlaczego ja antyk? Czy jestem tala 


— Uchowaj Boże, wielmożny pan dzie: 


na nich da boz żadnej straty, 
— A ty także antyk? — wstał Zełobioki 
— Ja między swoimi co powiem, to 


o, idź, a jutro przyjdziesz około dzie- 


— Kłaniam wielmożnema panu ` dziedzi. 
cowi —- zgiał się w pół — ja już idę, ale te 


«as ten głupi goj? a się pmedniemi łapami o brzach 030- | mam posłanie od pana Świtomirskiego... Czyj -Zgłobieki, słuchajac żyda, zmarszczył ja- |pay?... te złe sobaki?... 


— Taka świnia może mnie samego Zo- 


stawić na dziedzińcu i co ja zrobię? — wziął |rzy. i h 
I teraz, zobaczywszy żyda, w dwóch su- 


bat i mszył do bramy. 


PRZETRSZSSZEZSEZESZEZENNASSBZZSZZE A 
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DOM BANKOWY i 


Spółka z ogr. odpow. 


== W Krakowie, ul. Floryańska 43 === 


załatwia wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowości. 
Gedziny urządowa od godz. 9-tej do 1-szej przed poł. 


e-z ol godz. 3-ciej do 6-tej po południu. 
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CZYTAJCIE! CZYTAJCIE! 


TYGODNIK HANDLOWY 


Bigan Stewarzyczenia Kuptów Polskich w Warszawie 


Czasopismo poświęcona unarodowieniu handiu. 


Tygodnik Handlowy, bogaty w treść i ogłoszenia, za- 
mieszcza źżródłowe informacye z zagadnizń gospodar- 
czych chwili, jak aprowizacya, drożyzna, urnchomienie 
przemysłu, waluts, stan rynku w kraju i zagranicą, 
oświetla rozporządzenia władz i £ d. 
Tygodnik Handlowy ma na calu złedneczenio całago 
Kupiectwa Połskiego. 

Prenameratę | ogłoszenia przyjmują: 
Administracya Tygodnika Handlowego Warszawa, 
ulica Szkolna 10 k. 

Biura, Filie | Agentury Tow. Akc. „Reklama Polska" 
w Wsrzzawio, Jasna 10 i Zgoda 1. 


Przedpłata : 225 
Dia człontów Stow. Nieezłonkowie Słow. 
Kupców Połskich: płacą: 
rocznie MK. 120:— resznie Mh. 140-— 
cznie „» G0:— półroc zmie ,, 30— 


== Numer pojedymezy Mk. 3— == 


Pierwsza i ostatnia str. okł Mk 7506—, 
Cena ogłoszeń: Derw o 3 


p Mk BO, 

strona ekt. cała str. Mk ŚT5—, Mi str. Mk 819 —. 1), Mk 225—=, 

Sh Mk 130'—, 1, Mk BG'—; strona przed | pnza tekstem: cała str. 

Mk 600-—, ij Mk 350—, 1/, Mk 200*—, ifs Mk 120—, ijg Mk 15 —, 

Ogloszenia w tekácie nie mnicjsza cd 1/3 strony: cala str. Mk 
1200—, pół str, Mk 750— 
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YBOŁÓSTWO!! 


Sześć stawów w dobrem poło- 
żeniu, jest do wydzierżawienia. 


Zgłoszenia do Zarządu dóbr Trzebinia. 228 


KORZYSTNE KUPNO!! 


W kąpielowcm mieście W. Księstwa Poznańskiego 
jost do mabyeila nowa, z wielkim komfortom urzą- 
zona, trzypiętrowa 


se kamienica w 


przy głównoj ulicy, nadająca się na przedsiębiorstwo 
kotclowe, kawiarniane względnie handlowo. Trzy mi- 
muty od dworca. Młe,sce przy głównej linii kolejowej, 
gimnazyum, wyższa Szkoła żeńska, seminaryum nauczy- 
ciglskie, wody lecznicze Í t, d., garnizon wojskowy 
w miejscu. Zęłos'enia pod adresem: Cz. Bessert 
ań, ulica Jasna 13. 224 
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K ZA: OCHRONNA. 

K które jest najlepszem I najwydatniejszem. 1% 
K) 


Michał Herstein w Krakowie, Brzozowa Id, Il. p. 
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KANTOR WYMIANY 


H. MIEROSZEWSK! 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialność 


wda, ktoby jego nie znał? 
— Nie znam. 


Ostrzega się przed naśiedownictwem! 
PI dLa ledwo! dog eaha 


Ządajcie tylko 


MYA z (kt 


IKE SWO 100 10 0 SO KO 100000 10 ID AA EOG 


Wypożyczalnia książek 
Instytutu litcrackiago 
nLEXTORA“ m 


Rynek gl 72, L p. zaopatrzona 
obficie we wszyatkie nowońci 
beletrystyczne, jest otwartą cn- 
dziennie od 10—1 | od 314 —Gt 
a wyjątkiem niedziel i świąt 


FORTEPIAN ra sprzedaż 


Wiadoriość: Rariuelicka 
181. ns co 
EEEN S A 


OBRAZY NARODOWE 


W. KOSSAK. Przysięga Kosciuszki 4768 
na Rynku krakowskim, okazały 
obraz barwny, wielkość 64X86 K 40— 
J. STYKA. Kościuszko pod Racła- 
wicłami, w barwnem wyxona- 
niu, wielkość 43X64 . . . . , 
J. MATEJKO. Polonia, wykonanie 
barwue, wielkość 52X41 . . „, 6— 
PORTRETY SŁA w NYCH MĘŻÓW, według 
oryginałów prof. Stroynowskiego, J, Styki, 
Krzesza i t. d.: Piłsudski, Paderewski, Ko- 
ściuszko, Kiliński, Poniatowski, Pułaski, Dą- 
browski, Sienkiewicz, Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński, w wielobarwneni artystycznem 
wykonaniu, w cenie od Koron 6—. 


e obrazów oprawa dężswa ze złocoziami, po kardza piskich cerati. 


ROCZTÓW KI ZAB: SERA, Seca Mab Poi 


Pocztówki świąteczne l noworoczno. 
Die ukół, urzędów i zakładów wojszowych i pehtcraych wysoki rabat! 


Bydawnictwo Salona Malarzy Polskich we, ooo 7. 
KOSMACZ pole naftowe Hr. ROMAN 


Państwowy Noturyusz w JABŁONOWIE (przez Kołomvję) kopi 
kilka udziarów Spółki założonej w r. 19 2 dla ekspiozt cyi pomit- 
mionego terenu. Ponieważ te prawo eksploatacyi przechodzi, od 


4390 


g— 


"roku 1027, w ręce Innej 3$ ki, przeto wartość obecnysò udzisłów 


z każdym rokiem jest bliżcj sera: mino to. kto zarsz mią zgłosi, 
otrzyma zwrot włożonego kapitału i dotyczący procent. 194 


DEEEBECZAWYM 5-7] a TEE 
Szpitalna 49. 


Szpitaltia 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najłań- 
=== szych cenach. ==== 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 26 
== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA STYCZNIOWA. 


-Č 


by nieznanej i mordę swą wyciągał ku twa- |wjelmożny pan dgiedzic go zna? Nu, pra- |sne czoło, sposępniał, rzucił niecierpliwie 
niedopatony papieros, a zajęty swemi my- 
ślami, spytał odruchowo: 


| Krój b szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, katda prak- 
tycana pani może w krótkim czacie wyuczyć się kroju 
i azycia sukien damskich i dziecięcych 
w szkola kroja | szycia „Józefina" Długa 11. 

Kurs zacznie się dnia 3-go lutego 1820 r. 
Tamże — wszelkio formy, podisg wziętej miary. 223 


Nasiennictwo ! 


AnsSłody I wykształcony ogrodnik z ukończosą 

szkałą ogruda. | długoletnią praktyką zagraniczną 
jako zpecyalista hodowii | kandlu nasion w ogóle, posla- 
dający dużą gotówkę, poszukuje wspólnika z tego działu 
z dużym kapitałem i terenami do założenis natychmiast 


hcdowii i bandin nasion rolniczych i ogrodniczych wogóle. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" pod „Na- 
siennietwo 1920*, 10 


Skórki surowe 


z lisów, wyder, kun, tchórzy itp. knpuje 
w każdej ilości po najwyższych cenach 


SKŁAD FUTER ANTONIEGO TRĄBKI 
w Ksziiowie, ul. Szewzka 12. 4113 


SAMOCHODY! 


sprzedało, kupule | wynajmuje 18: 3 
j Opátka samochodowa „Połanta” | 
$ == Kraków, Gołębia 14 (parter). == 5 
Wynajem samochodów na śluby. $ 
:-. Sprzedaż gum i narzędzi. :-: 


szwy OWE 


Poszukiwany fachowiec 


znający się na przyrządzaniu ly!toniu do palenia 
ze surowca i ew. tabaki, do fabryki na kresach. 
Pożądani emeryci tutejszej fnbryki tytoniu, znają- 

cy się na wyrobie iabrycznym papierosów. 
Zgłoszenia z podaniem warunków ustnie lub pi- 
semnie do p. inż. Stułarczykowej, Sławkowska 25, 
H. p. od godz. 12—1 w poł. 208 


Kapitały do ulokowania 


w przemyśle i kandlu 
Comptoir Meridional 1« 

82, Rue du Midi, Bruxelles (Balgia). 
„Ekonomia“ om taniu przemys 
Kupuje i sprzedaje: Damo wew ! bw- 


kspustą, fasolę, groch, kasze, buraki, marchew, słomy, 
elano i wszslkia artykuły spożywcze. i j pl 


Dostarcza: Wapo gub» budowlana I nawotowo 


Jg a Przeńste wiete'st:ve, oraz do komisa- 
Przyjmuje = woj sarzedaży wszsikio towary, ma- 
jatki ziemskie, FamianiGv, Interego 

handlowe, przemysłowo I Ł p. 


Loku ] Są. SP Ne ZPOROCT * 


Czasopismo Górniczo - hutnicze 
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
Czasopismo Naftowe, 
jedynym w Polsce organem poświęcenyra zprzwom 
górniczego, hutniczego i naftowego prze- 
mysłu oraz związanym z nim gaięziom wiedzy i techniki. 
Przedpłata reczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4. 
Biuro Redakcyi i Administracyi: 

w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 
Jagiellońska 3. 

Konto P. K. O. Nr. 141.043. 85 


Pamiętajcie o żołnierzu polskim! 
tw SBE -FART 


— M PA | 


T wm |. 
= 43 


14 z e 1 
4 | 


ią == Redaktor odpowiedziałny Władysław Horowier. — Drukarnia „Głosu Nar 


(Ciąg dałszy nastąpi). 


KONKURS. 


Gmina Wojnicz rozpisuje konkurs na posadę sekretarza miej- 
skiego, który ma pełnić równocześnie funkcye kontrolora kaso- 
wego oraz rewizora policyi z terminem wnoszenia podań do 
1 lutego 1920. Płaca roczna 3600 K i dodatek drożyźniany 4800 K. 
Po roku prowizorycznej nienagannej służby nastąpi stabilizacya. 

Warunki: nieprzekroczony 40 r. życia i egzamina przepi- 
sane rozporządzeniem Wydziału krajowego dia miast rządzących 
się ustawą z 3/7 1896 roku. 

Wojnicz, 15 stycznia 1920. Rurmistrz : 

227 Królikiewicz. 


Konkurs. 
Dyrekcya krajowych kopalń węgla 


ma do obsadzenia następujące posady: 
a) w Krakowie: 
1) Kierownika działa budowlanego (architekta-budowniczego) 
2) Konstruktora z działu maszynowego (szkoła przemysłowa) 
3) Rysownika z działa budowłanego) - 
b) przy kopalni w Spytkowicach : 
4) Urzędnika rachunkowego (szkoła handiowa) 206 
5) Dozorcy kopałnianego (szkoła górnicza). 
Reflektuje się tylio na siły ukwalifikowane£ odpowiednią 
praktvlcą. 
|. Wymagane studya zawodowe i nieprzekroczonych 35 lat 
wisku. — Zgłoszenia pisemne z podaniem curriculum vitoe — 
wymagań płacy i z odpisami świsdcctw nadsyłać do Dyrakcyi 
krajowych kopsiń węgla, Kraków, ul. Diuga I. 52, II. p. 
Polania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne! 


= Miesięcznik asiystyczny ====—= 
poświęcony polskiej twórczości muzycznej. 


Dwanaście dodatków muzycznych rocznie. 
w== Prenumerata roczna K 80— =— 


a 
PA SAAS Ak "EVY RY PEJA URE ` 


Hip, Pranyłowtom i Konporatrwem 


poleszmy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe: 
„kłapiec** kwartalnie . . . . . . . Mk. 6— 
„ororerzysła* kwartalnie . . Mk. 6— 
„Przegląd Włóknisty'* kwartalnie Mk, 6— 


Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. — 
| Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni- 
ków i fabrykantów. 


„Kupiec* Poznań. 4844 


Adres zamówień: 


u“ w Krakowie. vod zarzadem Œ . Farka 


